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P r z e d p ł a t a  na  „CZAS“
od d. 1 kwietnia 1887 r.

przesyłką  pocztową w państwie 
Austryackiem :

na cały rok 3 4  słr.
na kwarta na 1 miesiąc■* Pdł roku

* .  1 3 słr. A ih . 9*50
Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 

na cały rok 5 0  marek. 
n* Pdł roku na kwartał na 1 miesiąc 
9 0  marek 1 4  marek O marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Oprócz wielu innych felietonów zamiesz­
czać będzie Czas w drugim kwartale 1887 
nową powieść H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  
p- t.: p a n  W o ło d y jo w sk i, na co 
już obecnie zwracamy uwagę Szanownych 
Prenumeratorów.

W * Prenumerata liczy się ty lko  
od pierwszego do o s ta tn iego  dnfa 
w miesiącu.

BdT* Reklamacye prenumeratorów
o niedoszłe Mra mogą b| f uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
Oaty dotyczącego Mru dziennika. 5Iu- 
mer» zagubione mogą byc dostar­
czone o Ile zapai atarczy za gotówkę 
j«b *a Zailczkąpo cenie 13 cent. za 
uużdy Numer. ”9 1  

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  p o c z to - 
wym.

Cena „C zasu* sa granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.
W " Rlcjacową prenumeratę przyj­

muje Administracya „Czasu,“ tu­
dzież a jencye  pp. E. SUberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń Plac 
Uftaryackl, dom p. Czynclela, han­
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 37, sprzedaż gazet Kukliń­
skiego w hall Sukiennic 1. 6, księ­
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w *ynku głównym, handel Bajera 
przy ul. OrodzkleJ, główna trafika 
W rynku głównym.

L w o w i e  przyjmuje prenu- 
meratę p« Jozef Hnapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Mr, * przy 
ulicy Trybunalskiej.

Przegląd Polityczny.
Kraków 28 marca.

Na sobotniem posiedzeniu Izby poselskiej od­
była się dy8kusya jeneralna nad projektem do u- 
stawy o zaopatrzeniu wdów i sierot po wojsko­
wych. W dyskusyi brał także udział minister obrony 
krajowej hr. W elsersbeimb, a w głosowaniu przy 
jęto przedłożenie rządowe za podstawę do dysku­
syi szczegółowej. NaBtępne posiedzenie Izby odbę­
dzie się jutro.

Komisya budżetowa Izby poselskiej przyspiesza 
swoje prace. Sprawozdanie jeneralnego referenta 
Dra Mattusza będzie jeszcze przed świętami Wiel- 
kanocnemi rozdzielonem między posłów, a przeto 
zaraz na pierwszem posiedzeniu Izby po feryacb 
wielkanocnych będzie się mogła rozpocząć dysku- 
sya budżetowa.

Sejm kroacki przyjął w trzeciem czytaniu usta­
wę o przedłużeniu mandatu poselskiego na lat 
pięć, poczem rozpoczęły się rozprawy nad ustawą 
serbską.

Chociaż sojuszu Niemiec i Austryi z Włochami 
nie ogłosiła dotąd jeszcze żadna wyraźna enun 
cyacya urzędowa, cała niemal prasa europejska 
uważa go za czyn dokonany. Przestała ona nawet 
z powodu tej pewności, że jest zawartym, zajmo­
wać się nim tak gorliwie jak  dotąd, a zwraca 
natomiast całą swą uwagę na kwestyę, czy obok 
tego przymjerza) i bez naruszenia jego istoty, od­
świeżone' zostanie także trójprzymierze cesarskie. 
Horda. Allg. Ztg  wspomniało o możności odświe­
żenia go jeszcze przed 22 marca, do czego Kreuz 
Ztg  dołączyła komentarz, że dla Rosyi otwiera 
się sposobność przystąpienia do sojuszu niemiecko- 
austryacko-włoskieg0 j ^ ogę prowadzącą do tego 
celu trzym ają dla mej otworem. Teraz donpsi 
National-Ztg J e  „trójcesarski sojusz kończy się 
z upływem bieżącego miesiąca." Gdyby nie miałss*. sar? ' -r
iwobodę dyplomatycznego d z b d in '^ W e n o m  S ł 
o tern samem K atkO , „  8WJm “
swą radość, że owo „nieszczęsne," j ak iu* i l  L  
żywa, przymierze, które Rosyę na bezczynność 
skazywało, dobiega już końca. J

Niepewność czy dotychczasowe przymierze trói- 
cesarskie odświeżonem zostanie czy nie, może bu­
dzić pewne obawy, sytuacya jednak po zawarciu 
już sojuszu niemiecko - austryacko - włoskiego nie 
j°st bynajmniej groźną, i jeśli z Berlina zaczy- 
“ **J* się znów rozchodzić niepokojące wieści, to 
£ 7 ° d z ą  one tylko, że tam z niezałatwionych do ­
na w 8tyi zewnętrznych chcą znów kuć kapitał 
w n ę trz^* 6 zamiar<łw rządowych w polityce we-

Zauważono to już w ostatnich czasach w Niem­
czech, że im pewniejszym jest ks. Bismark utrzy­
mania pokoju, tem śmielej szerzy obawy wojenne 
w partykularnych swych celach wewnętrznych, 
z których znów kilka przychodzi na porządek 
dzienny.

Gorączkowe chwytanie s \  wszelkich środków, 
jakie, zdaniem rządu nidlniecBego, do spiesznego 
zgermanizowania Alzacyi i Lotaryngii doprowadzić 
mogą, będzie teraz, jak flęfc zdaje, najbliższym 
zadaniem usiłowań rządototón w parlamencie.

Dotąd Alzacya i Lotaryngia uważane były za 
jedną całość i miały wspólny zarząd. Zarządzał 
niemi namiestnik, a różne gałęzie administracyi 
komunalnej spoczywały w rękach Wydziału kra 
jowcgo. Teraz chodzi przedewszystkiem o rozdział 
ich solidarnej całości. N ational Ztg, organ stron­
nictwa obecnie najbliżej rządu stojącego, propo­
nuje „pruski system" podziału na prowincye, z na- 
czelnemi prezesami i rejencyami na czele. Ma to 
niezawodnie przygotować przyszłe wcielenie icb 
do Prus, które już poruszano niedawno, od któ 
rego jednak chwilowo odstąpiono, zmiarkowawszy 
zapewne, że projekt ten natrafi na opór Rady 
związkowej niemieckiej.

Aby na zamierzone zmiany administracyjne 
w Alzacyi i Lotaryngii zyskać przyzwolenie par­
lamentu, chwyta się rząd znowu wypróbowanego 
już w walce wyborczej środka straszenia widmem 
możliwej'wojny. Już książę Bismark wspomniał 
w swej mowie ostatniej o „niebezpieczeństwach 
na jakie w niedalekiej'przyszłości mogą być na­
rażone Niemcy, a eommuniqud przesłane z Ber­
lina do Polit. Corr. podaje jako powód wzbudza­
jący obawy „objawy opinii francuskiej wobec wy 
borów w Alzacyi i Lotaryngii." Objaśnienie to 
zdradza wyraźnie cel, do jakiego zmierza szerze­
nie tych obaw.

Po sprawie alzacko-Iotaryngskiej przyjdzie na 
porządek dzienny kwestya reform podatkowych, 
w celu obmyślenia funduszn na powiększoną świeżo 
ilość wojska, stale pod bronią stojącego, a wten­
czas zapewne znów dalsze alarmy okażą się po- 
trzebnemi. Ponowione też może będą usiłowania 
aby zamiłowanie Ojca św. do pokoju wyzyskać 
w celu skłonienia centrum do głosowania za po- 
datkowemi projektami rządowemi. Będzie to po­
wtórzeniem dawnej gry, która, będąc tak przej 
rzystą, powinnaby już uledz zużyciu, która jednak 
zawsze jeszcze pewien skutek na mniej wytrawne 
umysły wywiera.

We W łcsiech odbywa się w tej chwili nowa 
rekonstrukcya gabinetu. Depretis przybiera do nie­
go kilka osób z opozycyi, przezco ministerstwo 
stanie się koalicyjnem. Lista telegrafowana nam 
w sobotę nie jest jeszcze zuptłnie dokładną. Tyle 
zdaje się być pewnem, że pozostanie w nim Ro- 
bilant, przezco dotychczasowa politjka zewnętrzna 
nie dozna zmian żadnych, a wejdzie do niego 
prawdopodobnie Crispi, co jedynie na odmienne 
traktowanie pewnych kwestyj wewnętrznych swó; 
wpływ wywrzeć może.

Prasa paryska ograniczyła się w ogólności dc 
podawania o uroczystości berlińskiej jedynie tele 
gramówj Ajencyi H arasa i pewnej liczby telegra­
mów prywatnych, bez wszelkich komentarzy. Tylko 
Revanche i Cri du Peuple zarzucały Francuzom, 
którzy się na wieczorze u posła niemieckiego po­
jawili, brak patryotyzmu i poszanowania dla swej 
godności osobistej. Najwięcej dostało się przy tej 
sposobności jenerałowi Boulanger i dep. Clćmen- 
ceau, którzy, jak  już donosiliśmy, znajdowali się 
na pomienionym wieczorze.

France posunęła się jeszcze nieco dalej. Napi­
sała ona z powodu uroczystości berlińskich arty­
kuł, w którym znajdują się następujące u s tęp y

„Nie zapomnimy nigdy, że Niemcy wzniosły sie 
do dzisiejszej swej potęgi naszym kosztem. Pa 
mięć katastrofy r. 1871, ciągłe odgrażanie się 
Niemiec, niegodne prześladowanie braci naszych 
w Alzacyi i Lotaryngii, — wszystko to składa 
się na te uczucia, z jakiemi spoglądamy dziś na 
uroczyst ści berlińskie. Dla nas każde wspomnie­
nie cesarza Wilhelma łączy się z wspomnieniami 
srw i, rabunku i mordu. Przypomina ono nam 
klęskę narodową, rzezie naszych żołnierzy i bru­
talne wydarcie nam dwóch naszych prowincyj."

Na to odpowinda Nordd. Ali. Ztg:
„Jeśli się zajmujemy temi bezwstydnemi wy­

nurzeniami, to nie dlatego, aby je uczcić kryty­
cznym rozbiorem, ale jedynie, aby je  złożyć do 
tych akt obszernych, które kiedyś będą świade 
ętwem, z jakim spokojem i z jaką~cierpliwością 
Niemcy przez długie lata znosiły najzuchwalsze 
francuskie oszczerstwa i wyzwania do walki."

Z Londynu donoszą, że gubernator Turkestanu 
przesłał rozkaz chanowi Iskenderowi, aby na czele 
12,000 ludzi wpadł do Heratu i opanował go je­
dnym zamachem. Powiadomiony o tem emir Afga­
nistanu kazał priygotować 10,000 wojska w celu 
wzmocnienia niem , w razie potrzeby, załogi H e­
ratu.

Projektowana ustawa 
o zaopatrzeniu wdów i sierót po oficerach 

i żołnierzach.

Wiedeń 25 marca.

f  Jutro rozpoczyna Izba poselska obrady nad 
Droiektem ustawy o zaopatrzeniu wdów i sierót 
do oficerach, podoficerach i żołnierzach armii, ma­
rynarki wojennej, obrony krajowej i pospolitego 
ruszenia, który to projekt roztrząsła już dawno
wojskowa komisya Izby.

Ustawa wspomniona ma wypełnić brak w ustawo­
dawstwie austryackiem odpowiednich dzisiejszemu 
stanowi rzeczy postanowień o pensy ach i zaopa­
trzeniach wdów i sierót po wojskowych. Albowiem 

I do dziśdnia obowiązują w tej sprawie niedostate

czne i teraźniejszym stosunkom nieodpowiednie roz­
porządzenia z przeszłego wieku, bo z 30go listo­
pada 1771 r. i z 26go marca 1781 r. Te prze­
starzałe rozporządzenia orzekają tylko o zaopa­
trzeniach wdów i sierot po o f i c e r a c h  a r m i i  
poległych w b o ju , lub po wyższych oficerach, 
już to poległych w boju, już to przeniesionych 
w stan spoczynku z przyznaniem im pensyi wy­
służonej;— niema zaś stałych zasad obowiązują­
cych co do wymiaru zaopatrzeń dla wdów i sie­
rót po żołnierzach, oraz dla wdów i sierót tak po 
oficerach, jak i żołnierzach, którzy służąc w obro­
nie krajowe), lub pospolitem ruszeniu, poległi 
w boju, lub umarli z ran i trudów wojennych.

Powszecbnem więc i słusznem było żądanie 
wydania odpowiedniej ustawy, wypowiadane we 
wszystkich krajach monarchii. Żądanie to znala­
zło wyraz w uchwale ogólnikowej powziętej przez 
Izbę panów w 1875 r. po uchwaleniu ustawy po­
lepszającej pensye wyslntone urzędników cywil­
nych i oficerów, a dobitniejszy wyraz w uchwale 
Izby poselskiej z 11 maja 1880 r., w której re 
prezentacya państwa uchwaliwszy ustawę o „ta­
ksach'wojskowych'" domagała się, aby rząd uło­
żył i przedłożył Izbom projekt ustawy o zaopa­
trzeniu ubogich wdów i sierót tych oficerów i żoł­
nierzy armii, obrony krajowej i pospolitego rusze­
nia, którzy zginęli w boju lub 'um arli z ran i tru­
dów wojennyeb.

W celu ułożenia projektu tej ustawy toczyły »ię 
przez lat parę narady i rokowania między rząda­
mi austryackim i węgierskim a wspólnem mini­
sterstwem wojny, edyż na pierwszy projekt te­
goż ministerstwa, ułożony w porozumieniu z mi­
nistrami obrony krajowej rustryackim i wę 
gierskim , nie mogli się zgodzić ministro­
wie skarbu w obu połowach monarchii, albo- 

iem projekt ten nakładał za wielki cięiai na 
skarb państwa. Wreszcie w czerwcu r. z. przedło­
żyły rządy anstryacki i węgierski równocześnie 
Redzie państwa i Sejmowi węgierskiemu jednako 
brzmiący projekt ustawy, będący owocem tych dłu­
gich między ministerstwami rokowań, które toczy­
ły s:ę dla'pogodzenia różnych spornych interesów 
państwa. Komisya wojskowa tutejszej Izby posel­
skiej, zaraz po zwołaniu we wrześniu r. z. Rady 
państwa, roztrząsała w ciągu października r. z. 
ten rządowy projekt ustawy i poprawiła w nim 
tylko kilka postanowień, których poprawę uznała 
konieczną. A jakkolwiek komisya uznawała po­
trzebę uzupełnienia lub jaśniejszej redakcyi wielu 
jeszcze postanowień projektu ustawy, które z ta­
kim trudem przez rząd ułożony zastał, jednak 
wstrzymała się od poczynienia tych drobniejszych 
poprawek, obawiając się, że przez to odwlecze 
s;ę znów na lat parę przyjście do skutku upra­
gnionej ustawy, jeśliby Izba sejmu węgierskiego, 
lub Izba panów austryacka, nie zg dziłv się na 
te drobniejsze poprawki. Jakoż komisya Izby po 
selskiej węgierskiej, roztrząsając niedawno rządo 
wy projekt tej ustawy, wprowadziła do niego 
tylko te same ważniejsze poprawki, które poczy­
niła w nim poprzednio komisya Izby poselskiej 
austryackiej.

Główne z a s a d y  projektowanej ustawy są na­
stępujące: Postanowienie zasadnicze w przedwstę­
pnym artykule I zawarte orzeka, że wdowy i sie­
roty no wojskowych, których mężowie lub ojcowie 
umarli lub opuścili służbę czynną w armii, mary­
narce i obronie krajowej p r z e d  wejściem w ży­
cie ustawy teraz uchwalonej, pozostają przy pra 
wie do takiogo tylko zaopatrzenia, jakie im się 
należy według rozporządzeń dotychczas obowiązu 
jących. (W yjątek stanowią jedynie wdowy i sie­
roty, które na mocy ustawy z lOgo czerwca 1882 
otrzymały tymczasowe zaopatrzenie, gdyż wzglę 
dem tych obowiązują także postanowienia ustawy 
teraz uchwalonej).

Ustawa projektowana jak najwyraźniej orzeka, 
iż pensye i zaopatrzenia, według postanowień 
w niej zawartych otrzymają dopiero te wdowy i 
sieroty, których mężowie i ojcowie już po w y d a  
ni  u tej ustawy: 1) zginą w boju, lub 2) umrą 
z ran lub trudów wojennych, albo 3) przeniesieni 
zostaną w stan spoczynku z prawem do persyi 
wysłużonej. To zasadnicze postanowienie wypo 
wiada § 1 ustawy co do wdów i sierót po ofice­
rach, a § 20 co do wdów i sierót po podoficerach 
i żołnierzach.

To zasadnicze postanowienie, iż ustawa proje­
ktowana nie będzie wstecz działała i że jej po­
stanowienia odnoszą się tylko do żon i dzieci tych 
i C*eu-6w '  żołnierzy, którzy są i będą w czynnej 

służbie w chwili wydania lub po wydaniu usta 
wy spowodowane zostało ważnemi względami 
prawnemi i finansowemu Względem prawnym, a 
raczej względem s ł u s z n o ś c i  było to, że także 
ustawa polepszająca pensye wysłużonych oficerów 
i taka sama ustawa, podwyższająca pensye urzę­
dników cywilnych odnosiły się tylko do tych ofi 
cerów i urzędników, którzy przeniesieni zostali 
w stan spoczynku p o wydaniu tych ustaw ; prze 
niesieni zaś dawniej w stan spoczynku pobierali 
pensye niższe wedłng dawniejszych ustaw. Wzgląd 
na finanse państwa, powodujący zasadnicze nosta 
nowienie wyżej wyrażone, był następujący: Gdyby 
według postanowień teraz uchwalonej ustawy wy 
mierzyć należało pensye i zaopatrzenia dla wszyst 
kich teraz żyjących wdów i sierót po żołnierzach 
i oficerach, które owdowiały Inb osierociały p r z e d  
wydaniem tej ustawy, potrzebaby na to corocznie 
po 5 do 6 milionów złr., nie wystarczałby zaś fun­
dusz przeznaczony na tea cel postanowieniami u 
stawy, które niżej przytoczę, i trzebaby dawać ze 
skarbu państwa corocznie daleko większy zasiłek, 
niż ustawa uchwalana przepisuje i siły finansowe 
państwa pozwalają.

Mówiłem tu obszerniej o tem zasadniczem po­
stanowieniu, gdyż rozprawy jak  w komisyi, tak 
i teraz w Izbie poselskiej toczyć się będą głśwnie 
o to postanowienie. Kilku posłów, a między nimi 
hr. Coronini, wnosić będą poprawkę, aby ustawa 
teraz uchwalana wstecz obowiązywała, tj. aby jej 
postanowienia odnosiły się do tych wdów i sierót 
po wojskowych, które owdowiały lub osierociały

przed wydaniem tej ustawy. Wnoszący tę popra­
wkę czynią tylko zadość petycyom, na ich ręce 
przesłanym, lecz wiedzą dobrze, że uchwalenie tej 
zasadniczej zmiany w y w r ó c i ł o b y  teraz całą 
ustawę lub odroczyłoby na bardzo długo przyjście 
iej do skutku. Albowiem chociażby druga Izba i 
Sejm węgierski zgodziły się na tę zasadniczą zmia­
nę, o czem wątpić należy, ministeryum oświad 
czyło stanowczo już w komisyi, a powtórzy to 
w Izbie poselskiej, że jeżeliby tę zasadniczą zmia­
nę w projektowanej ustawie Izby uchwaliły, rząd 
Die mógłby przedłożyć jej Monarsze do sankcyi, 
bo nakładałaby taka ustawa za bardzo wielki cię­
żar na skarb państwa, a wyczerpałaby cały fun­
dusz z taks wojskowych, przeznaczony także na 
wsparcie rodzin żołnierzy rezerwy w razie urucho­
mienia armii.

Pierwszy dział projektowanej ustawy zawiera 
postanowienia co do zaopatrzenia wdów i sierót 
po oficerach, drugi zaś dział takież postanowienia 
co do zaopatrzenia wdów i sierót po żołnierzach. 
Wdowy po oficerach otrzymywać maią rocznej 
pensyi: 200 złr. wdowa po zastępcy oficera, 25Ó 
złr., wdowa po pornczntku, 300 złr. wdowa po 
nadporuczniku; 350 złr. po kapitanie; 400 złr. po 
major e; 450 złr. po podpułkowniku, 600 złr. po 
pułkowniku; 800 złr. po jenerał-majorze; 1,200 
złr. po feldmarszałku porncznikn; 1,600 złr. po 
ionerale broni, a 2 000 po feldmarszałku. Sieroty 
po oficerach pobierać mają aż do 18, a względnie 
20 roku życia roczny dodatek na wychowanie cd 
40 do 250 złr.. także stosownie do rangi, jaka 
miał ojciec w chwili śmierci. Wdowy po żołnie 
rzach i podoficerach otrzymywać mają roczną za­
pomogę od 24 do 100 złr., a sieroty po żołnie 
rzach dodatek na wychowanie po 24 złr. rocznie 
aż do 16 roku życia. Wdowy tak po oficerach, 
iak i po żołnierzaah, którzy polegli w boju, po 
bierać mają jrensye wyższe o 50%  od tych pen 
syj, któreby im przypadały odpowiedn:o randze 
męża. Jednak wogóle zauważyć należy, że te pen 
sye i zaopatrzenia pobierać mają tylko te wdowy 
i sieroty po wojskowych, do których odnosi się 
wyżej przytoczone zasadnicze postanowienie, wy­
rażone w §§ 1 i 20. Wdowa po oficerze, pobie 
rająca pensye, traci ją  idąc powtórnie za mąż; 
lecz odzyskuje ją, owdowiawszy powtórnie.

Pomijam wymienieaie bardzo licznych szczegó­
łowych postanowień i przechodzę do finansowej 
strony ustawy.

Wszystkie pensye i zaoputrzenia wdów i sie 
rót po oficerach i żołnierzach, czy to wypłacane 
na mocy teraz uchwalonej ustawy, czy to przy­
znane wedłng rozporządzeń dotychczas obowiązu 
jącb, obciążają e t a t  e m e r y t a l n y  w o j s k o ­
wy,  dla którego pokrycia wyznaczana jest coro 
cznie w budżecie wydatków wspólnych całej mo 
narchii suma 1,320.000 złr. O ile zaś sumą tą nic 
będzie można zaspokoić wszystkich pensyj i za­
opatrzeń, na pokrycie icb przeznaczony jest p r o ­
c e n t  od f u n d u s z u  uzbieranego z „taks woj 
8kowych“, t. j. z taks płaconych | rzez popiso 
wych niezdolDvch do służby w-jskowej i od niej 
uwolnionych. Fundusz ten z taks wojskowych wy 
nosi obecnie blisko 12 milionów złr. Ale procenta 
od tego funduszn przeznaczone są także na zapo­
mogę żon i rodzin rezerwistów w czasie, gdy po­
wołani będą pod broń w razie urucbomien:a sr- 
mii. Ten fundusz z taks uzbierany nie jest dzisiaj 
jeszcze dostateczny, aby uczynił zadość obu tym 
obowiązkom w razie, gdyby wkrótce nastąpiło 
uruchomienie armii. Lecz jeżeli przez kiłka lat 
jeszcze nie będzie potrzeba uruchomiać armii, 
fundusz z taks może dojść do takiej sumy, iż bę­
dzie ju t dostateczny — aby uczynić zadość obu 
obc wiązkom.
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□  Kilkakrotne klęski powodziowe, które w osta 
tnieb latach nawiedziły kraje alpejskie, tudzież 
położone na północnych i zachodnio-północnych 
stokach Karpat, wykazały najdobitniej, że jednym 
z głównych powodów tak  wielkich srustoszeń, 
wyrządzanych wylewem rzek, jest pogorszenie się 
stanu potoków górskich, które z obnażonych z we 
getacyi stoków górskich unoszą ze sobą maóstwo 
zwietrzałego kamienia, i w ten sposób przyczy 
niają się z jednej strony do powiększenia ilości 
wielkiej wody w dolinach rzek, z drugiej z?ś za­
sypując rumowiskiem górskiem i piaskiem te do­
liny, zamieniają najurodzajniejsze grunta nadbrze­
żne w nieużytki.

Na tę okoliczność zwrócił Rząd szczególniejszą 
uwagę, a po wylewie rzek tyrolskich i karynckicb 
w r. 1882 udał się p. Minister rolnictwa osobi­
ście do południowej Francyi, celem zbadania, a 
następnie zastosowania w Austryi tamtejszych ro­
bót, dążących do ustalenia stoków górskich i za­
trzymania materyału ruchomego u źródeł rzek. 
Owocem tej podróży jest wprowadzany dziś w Au­
stryi system zabudowań potoków górskich, który 
wspiera skutecznie regnlacye, przedsiębrane na 
dolnych i śródkowych przestrzeniach rzek. Śro­
dkiem zaś do wprowadzenia w życie tego syste­
mu górskich robót jest ustawa państwowa z r. 
1884 „o nieszkodliwem odprowadzaniu wód gór­
skich", oraz organizacya służby technicznej, miano­
wicie utworzenie dwóch sekcyj dla zabudowań 
potoków górskich w Villach dla krajów alpejskich, 
w Cieszynie zaś dla prowincyj, na północ od Du­
naju położonych.

Sekcya alpejska, zaopatrzona w liczny personal 
techników lasowych, rozwija swą czynność skute­
cznie w kilku prowincyach, mianowicie w Karyn 
tyi, Krainie, Salzburgu i Austryi górnej. Natomiast 
sekcya cieszyńska, której także Galicyę przydzie 
łono, składa się zaledwie z 3 techników lasowych, 
którzy dotychczas nie mogą nawet sprostać swe­

mu zadaniu w dorzeczu górnej Wisły na wscho­
dnim Szląsku tak, że prowin ;ye półnoeno-wscho- 
dnie, a między temi w pierwszym rzędzie Gali- 
cya, dotychczas nie korzystają z pomocy tej in- 
8tytucyi, jaka hojną ręką krajom alpejskim bywa 
udzielaną.

Mimo usilnej prośby, wniesionej przez Wydział 
krajowy do Ministerstwa rolnictwa o wydelegowa­
nie techników lasowych z sekcyi cieszyńskiej dla 
wykonania zdjęć górskich dopływów rzeki Biały, 
która w myśl uchwały sejmowej z r. 1885 ma 
być systemLtyc’nie zregulowaną wraz z zabudo­
waniem potoków górskich, dotąd żadna Die nade­
szła odpowiedź. Skutkiem tego cała ta tak ważna 
sprawa dla braku projektu zabudowań dopływów 
górskich musi ęójść w odwłokę, mimo że zdjęcie 
niwelacyjne i pomiary hydrotechniczne tej rzeki 
w r. b. zupełnie będą wykończone Podobnie ma 
się rzecz z projektami regulacyi TJszwicy i upo­
rządkowaniem wielu innych potoków górskich, 
które z powodu niedostateczności sił technicznych 
sekcyi cieszyńskiej również na nieograniczony 
czas muszą być odłożone.

Przewidując ten niekorzystny dla kraju obrót 
sprawy, przedstawił Wydział krajowy w zeszłym 
roku Ministerstwu rolnictwa wniosek na utworze­
nie oddzielnej sekcyi dla zabndowań potoków gór­
skich w Galicyi z siedzibą we Lwowie z językiem 
urzędowym polskim, któraby podobnie jak  alpej­
ska i cieszyńska zostawała pod kierunkiem szefa 
zabudowań potoków górskich w Ministerstwie ro l­
nictwa. Sejm krajowy, podzielając w zupełności 
to zapatrywanie Wydziału krajow ego, uchwalił 
na posiedzeniu 21 stycznia b. r. następującą re- 
zolncyę: „Sejm wzywa Rząd, aby utworzył dla 
Galicyi oddzielną sekcyę dla zabudowań potoków 
górskich po myśli przedstawienia Wydziału k ra­
jowego z dnia 13 lipca 1886 r. z językiem nrzę- 
d 'wym polskim, stosownie do rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 5 czerwca 1869."

Motywa, które skłoniły Sejm do powzięcia tej 
uchwały, są podwójne. Najprzód, coraz więcej wpły­
wa do Wydziału krajowego i do Sejmu podań i 
petycyj ze strony gmin i powiatów o uporządko­
wanie i ustalenie potoków górskich, które zagra­
żają zniszczeniem nietylko gruntów i komnnika- 
cyj, lecz nawet całych osad w powiatach Myśle­
nickim, Nowotarskim, Nowosądeckim, Grybowskim, 
Starom ejskim, Tureckim i Kałuskim. Drugi zaś 
niemniej ważny powód stanowi ten wzgląd p rak ­
tyczny, że inne kraje koronne, w których przepro 
wadza się roboty górskie przy robotach wodnych, 
korzystają w wyższym itopniu z państwowego 
funduszu melioracyjnego. Podczas gdy bowiem 
w Galicyi wysokość subwencji państwowej w p o ­
równaniu z kosztami robót melioracyjnych dosię­
ga tylko 29%  sum kosztorysowych, przedstawia 
ta subweneya w innych prowincyach 40*4% tam ­
tejszych robót.

Zresztą potrzebę wykonania zabudowań potoków 
górskich w naszym kraju, a zatem i potrzebę n- 
tworzenia osobnego organu wykonawczego dla 
tych robót, uznał najkompetentniejszy w tej spra­
wie mąż, szef instytucyi techników lasowych dla 
zabudowań potoków górskich w Ministerstwie rol­
nictwa, p. Jan  Salzer, który w jesieni roku 1884 
razem z JE. p. Ministrem rolnictwa zwiedzał na­
sze Karpaty i na podstawie spostrzeżeń, zebra­
nych na miejscu w broszurze: Ueber den Stand  
der Wildbachverbauungen in Oesterreich wyraźnie 
zaznacza, że niebezpieczeństwo, jakiem grożą dzi­
kie potoki górskie w Karpatach, jest tak samo 
wielkie, jak  i w Alpach, a górskie dopływy D u­
najca, Biały, Wisłoki, Sanu, Dniestru i Stryja 
przedstawiają takie pole działania dla robót gór­
skich, które wcale nie ustępuje zadaniom tego ro­
dzaju w krajach alpelskich. Ze zaś niebezpieczeń­
stwo, pochodzące z dzisiejszego zdziczałego stanu 
potoków górskich w Karpatach jest przynajmniej 
tak wielkie, jak w Alpach, dowodzi wykaz szkód 
powodziowych z r. 1884, oraz formacya geologi­
czna Karpat, złożonych przeważnie z łatwo wie­
trzejącego i niebezpiecznego w czasie powodzi 
piaskowca trzeciorzędnego, podczas gdy w Alpach 
występują więcej trwałe i niepodlegające tak 
łatwo wpływom atmosfery pokłady skał krysta­
licznych.

Gdy więc utworzenie osobnej sekcyi dla zabu­
dowań potoków górskich jest sprawą nag lącą , a 
instytucva ta nie stoi w żadnym ścisłym związku 
ani z zamierzoną komisyą krajową dla regulacyi 
wód, ani też z instytucyą osobną, jakaby mogła 
w myśl § 23 ustawy „o nieszkodliwem odprowa­
dzeniu wód górskich* w kraju być ustanowioną, 
udał się Wydział krajowy z prośbą do JE . p. Mi­
nistra dla Galicyi o przedstawienie tego stano rze­
czy w Ministerstwie rolnictwa i wyjednanie utwo­
rzenia w Galicyi osobnej sekcyi dla zabndowań 
potoków górskich, stosownie do przytoczonej rezo- 
lucyi Sejmowej.

Najj. Pan postanowieniem z dnia 21 marca b. r., 
radcy wyższego sądu krajowego w Krakowie, K a­
rolowi K u l i k o w s k i e m u ,  z powodu przeniesie­
nia go na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
nadał tytuł i charakter radcy dworu z uwolnieniem 
od taksy.

Najj. Pan postanowieniem z d. 8 marca b. r. 
zamianował nadzwyczajnego profesora Dra Józefa 
K l e c z y ń s k i e g o  zwyczajnym profesorem sta ­
tystyki i austryackiego prawa administracyjnego 
w Uniwersytecie Jagiellońskim.

Minister handlu zatwierdził ponowny wybór 
Teodora B a r a n o w s k i e g o  na prezydenta, a 
Alberta M e n d e l s b u r g a  na wiceprezydenta Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie na r. 1887.

Minister handlu zamianował asystenta poczto­
wego, Romana S a b  a t a ,  koncepistą pocztowym 
we Lwowie.
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Z Kota polskiego. bruku i Wystawa w Krakowie. Wystawa w Inns- Dlatego mówca pragnie przedewszystkiem zdecy

Na posiedzenia Kola poselskiego polski _o

nadeszlych do Koła, p?zedłożył najprzód *prośbęI p iy ^ to w a i jc h 7 'zadań7  pr*y8tąpić do Wyk°n8m a 18t*p y ^ y T i n e  ' żada f  1 ■ h ł • Ib7 *"7  d^ e docŁód z W8t§P" W ystawę.' P o - |< & riy « k r^
miasta Nowego T arga, aby Koło starało się u rządu Mówca opowiada następnie sprawę wyboru Dla- mierze m v W v s ta w *  a° koszta budowy pawilonów. Inne do- Na wniosek dyrektora Wystawy Dra F. J a k o -
ji.u A ® .!? .. Dl^?ZAg° fj.mBa.zynim w Nowym T arg a ,|cn  pod wystawę i ową odmowę ze strony wojsko-1 roku ezv nie ym lchody jak  oplata placowego, służyć będą na po-[b o w s  k i eg o , uczyniony w imieniu Komitetu wy*

na chwilę wątpliwości, a ku osobie Następcy tro-nionych, posłowie ChriM oW skf cV a rto ^ L i’' Gro-1 i ł r iT T  A ™  W1“UU,I1U iez> !z osąiecznie knych, porozumiawszy się z niem w tej mierze, stawy.
cholskiii Cbotkowski, Koło uchwaliło oddać pe- placu, pod warunkiem w n a k to , “ iżb T  n ^ n im  S I  gnie ' p r a c a f  S n S Z m h e t n 8 k tó r^w śrld  T m  11 ° k  J o r d ™  dzięknj? “  P ^d ataw ięn ie  budie-lnu 
tycyę tę polskim członkom komisyi szkolnej, z po-1 stawiano budynków. Komitet żywi nadzieie że nei aDatvi i <?łos<vL r  b d I n8P°koi on tych, którzy mogli mieć je  Czyni więc mówca wnicsek, by Komitet uchwalił
 ------------  — .................. ...  • ----------- • - S , * ? L i f 2 r  3 S P 2 S ?  r t t i C I - .  ’» * ! ? * ' •  f t * * ! * " - W *  t r o . .  o V U t o r .  W yat.wy,leceniem, aby starali się 
w Nowym Targu 7 1  . ż : „ ? dn ° p  p'»>» p « i b0d cw , „ i i . ’ ' b,6 (cii r»«k.z„f. t,4 po^T^r; s l s 0

- W .  £ k i  L e U  „  w S b cd S  S r ” .
i w skazuje, jak korzystnie wpłynąć I a prezydyum wyznaczy delegacyę do zaproszenia

powiatowego w Borszczowie o wyjednanie ustawy I we na miejscu są bardzo przychylnie w tei mierze roczvć na r7*7&n7°™J\bi*i ? na y  od-1 przedstawił wszystko fałszywie. Za urządzeniem Przedłużono następnie termin do zgłaszania się
obniżającej stopę procentową od zaległych prdat-1 usposobione. Nie mógł wszakże Komitet robić o Ibowmm dziś nrzJLirłzW  !• J m ożna| ^ J 8tawy przemawia właśnie ogólaa bieda — bo Wystawców z wzięciem udziału po dzień 1 maja 
ków z 6 %  na 3 %  i orzekającej, aby nie ścią- statecznych s t a r a ń d o p ó k ^  I I Z  bedaP w l ^ e  ’ n L  g b 7  “ Wystawa ożywi ruch handlowy i wskaże korzy b. r. i zatwierdzono wejście w y k ład  Komitetu
gano należyti ści prawnych aż po rozst zygnięciu decyzya, czy Wystawa ma się odbyć w tym roku z chwil w v iaśm aiL «ri’iA 1 t korzystać należy stne żrńdła pokupu dla konsumentów. Są dowody, pełnego delegata Komitetu Tow. roln. hr. Potuli- 

• "  ' >misyi po-1 czy nie. Z Z l Z l T . ’. IS J ?  od Wystaw krajowych we Lwowie i Przemyślu | ckiego w miejsce p. Niedzielskiego.
sprawę Wystawy sztuki poi- 
eniu Dra F. Jakubowskiego, 

Przezdzieckiego i hr. Cieszkow-
. . .  - 7 - 1 -. . • --------, — ---------------------   ulunaiuuu nie budować esobnego pawi-

ę ni ów, m ająlpew m a powodzenie Wystawie. Zgadza się na tollonu, lecz przekazano sprawę urządzenia Wysta-

datkowej na ręce p. Abrahamowicza, z polecenie 
zdania później sprawy Kołu z rezultatu starań 

Następnie przewodniczący p. Grocholski o 
mił, iż odpowiednio życzen;om wielu posłów

spokńj dmv  i.p. X I. Kraszewskiego „rz ,d ,o«e b/lo, to m o łn T .iy  ” 7 d . S  ° “ . . w , “ I -0  ■ • P * H ,k l  f c ,1“ « « * * “ *».. '• )• « “»»  StobU. z w B k .z d .k ,, .b y  poroznmi.1  . i ,  ,  Z j .d .o ..o .
staraniem posłów polskich. W sprawie tej zabierali I sów najlepszego. Odmówienie placu nawet sta Itvlko Wvstawa nnłvi«b • za *’ n  *  * * I nr F D 8 Z ' 6 W!LCZ Przeinavm  za urządzeniem I nem Tow. przyjaciół sztuk pięknych, z zastrze­
głoś pp. Chrzanowski i Lewakowski. nowczeJ ze stfony wojskowości nie sUnTwiłoby mowca wv a r n i i ^ w  . r  7  6^  mCŻe- ^ e !e i W^ 8 awy rokn 5 w ‘7 “  duchu prze żeniem przecież nagród honorowych od narodu

P. Lewakowski wniósł, aby dla roztrząśnienia przeszkody dla o^bycii s iT W y stan y  bo nkJylkoIże z chw ill ^ v  Ar ^ b T L  p  P1̂ - 1 dogodzi, maw,a p I h n a t o w i c z .  P. F i b i c h  stwierdza, dla artystów. 7
obecnego stanu sprawy naftowej zwołane było I ten plac jeden jest do dyspozycyi. Kwestya Dlacu I tektorat W vstewv hprf.i R“dolf obejmie pro I że prawda_w pośrodku i że budżat jest bliskim p. J ę d r z e j  o w i c z  Adam podniósł zapowie- 
w krdte. Po .i.d « .d i. K ol. pol.ki.go, U t  k . . . t y ,  J i ę k . . , . ^ ^ 7 . 7 2  . . , T Ł . S w  K j  J ”*e l i , p r . . .  hr. Ms .iń ,k i.g o  w Sio..k , .b jK o tm

P. Żuk-Skarzewski wniósł, aby w uzupełnieniu lale  nie jest bynajmniej stanowcza Drzeszkoda Ko’I starał a i J n  inn« . / *  V • ^  * nie I siebie sprawę placu i załatwienie ofert, to m em alto t pełny wyraził wotum uznania Komitetowi wy-
uchwał K oła, powziętych co do projektu ustawy I mitet wykonawczy dołoży wszelkich starań i ib v lie c  i zasłne-a inn« nla.L h • m' e^ 9, ^,e' tolco dyskutować, tylko uchwal ć urządzenie Wysta konawczemu za jego działalność. W głosowaniu
o zabezpieczeniu robotnikom leczenia i utrzym ani^najodpowiedniejszy n Z  7J T ^  Z t a w f  I wV  ^ kn' ,  • • • • ,  • • .  W * ™ '0 c i o s e k  wśród oklasków.

i u • pojmuje swoje zadanie jako I p. I h n a t o w i c z  przychyla się do tego wnio- 
członek Komitetu, by poglądy i obawy ctwarcielgku imieniem Krajowego Towarzystwa knpców i 
wypowiedzieć. Od listopada pogorszyło się położę-1 przemysłowców, które wie, ile u nas pracy oso- 
nie rolników, ceny spadły, a magazyny wojskowe I bistej potrzeba, by jaką rzecz wprowadzić w ży-

do tej ■  -----------  - I S J r    p r..m p 8 l. do»ow .g^, d l .  którego I p r . / b . d ł « i .  w . p r . , i r P. » t a T . t a k i r t t t o ^  “ k >,k
Przewodn. p. Grocholski zawiadomił Koło o po-1 JE. L r Włodzimierza Dziednszyckiego W a°l flfh ?^w  i c ^  * lo8amI cafejT ^ 7 8tawy. I będzie. Mówca nie przesądzał argumentami swemi Dr F. J a k u b o w s k i  wniósł o upoważnienie

prawkacti, jakie zamierzają wnosić w Izbie członko- Fedorowicza oraz hr. Skarbka Dla wystawców te' I dzielniczei lwowskimi * ? °  I k o m i t e t u  zaś wykonawczego, to wi- Komitetu do zamianowania komisyj urządzić ma-
wie z klubu p. ks. Liehtensteina do różnych paragra I go działa utworzone beda osohnn ns^rndv w Hn I . , * *  0 . ro®zeni.e,f1 Wy Idzi ogromną energię w jego pracy i Komitet zro-1 jących poszczególne grupy Wystawy, oraz o upo-
fów projektowanej ustawy o zaopatrzeniu wdów| i I katach. I żvcie nrzvei to w a ć '^  D1fc na, I co w danych okolicznościach. Zapewne ważnienie do zamianowania sędziów dla każdego
sierot po oficerach i żołnierzach. Po przemówię Sprawozdawca wykazuje następnie rozszerzenie sunki kredytowe cieżkie * 8t° l pełny K° m,tet d.a *Jf *° Kpm.Utowi wyfeonawcze ldziału. Przyjęto.

to. Klocki©- I fllA nH r l y i o l n  o ł n o o r o f i  i»non<A i / l . ł . I .    i I TT_ n  „ i  • a .  Wniach członków komisyi Chrzan iwskiego, Kluckie-lsię oddzialn etnograficznego i dzIalu^Drzemvsln I ^ Hr P ^ t o c k ?  Artm^Tak 7ornm«d»A * • a l m" wy raz o^nania (brawo!). Dziś nie można mieć I Uchwalono jeszcze zamianować delegatów w wię-
go i Hompescha, Koło postanowiło jednomyślnie I lekarskiego, podnosi też korzyści z takieso rrz  Imo Towarzvstwn rnlnir>«« w,ado' | cyfr apodyktycznych w budżecie, bjdzie to możli kszych miastach kraju i zaproszono do Komitetu
pozostać przy swoich uchwałach. szerzenia g I j e s i l v m z S k P A  1 F i < W roknh em P°. Wystawie. Co do kosztów, to one dadzą pełnego hr. Antoniego W o d z i  c k i e g o .

Poczem przewodniczący przedstawił, iż polscy I Z budżetu, który osobno traktowanym herLi* Inić sfe do w ^ .t°a e .°’ y Pryczy-1 się zmniejszyć, jeżeli architekci nie będą się po Na tem zakończono o godzinie 8 wieczorem
w lT r c w i l  5 r i9d7 i Vł d°W6i’ ktÓw* r° ł t r ?ą8a n"ta I  podnosi sprawozdawca już w tej chwili sumę sub- ją ł to zadanie na wł»«„a I  I ?brł ^ - ,  p ^»*ydent podml^kował sebrai^m  za udział
wę tyczącą się odszkodowania skazanych niewiu wencyj, dochodzącą do 22,260 złr. Komitet

wienia co do swego postępowania w Izbie dopiero Wystawę n .y .k S  w *  Wystawiu ’ odP?W*edz,l a ł . Pnjohylnie. W tym tego roku , to i dla rolników to szkodą nie może być,1
gdy projekt ustawy bę Izie Izbie przedłożony • lecz I akcyzy ńumiów wnrnwad™m»>ł. eme od 0fd?ty |? f my|n d “cha oświadczyło się pełne Zgromadzenie I a odpowiednie w tsj mierze oświadczenie złoży
w dyskusyi przemigało J a n i e ,  a b ^ o z o s S ^ S  i l w f  P J i  ^ ro w ^ to n y e h  w obręb Wy- Tow. rolniczego po dy.kusyi, która tam w tej mie- zapewne prezes Towarzystwa rolniczego hr. Poto 1
zasadzie obowiązkowego odszkodowania niewinnie! / u ł o ż e n i u  p lanów j kosztorysów mówi sprawo ^  i t c a ° ^  I m ie jS C O W a  i Z a g m i l i C Z n a .

51 llCVtafiVl nft I dndfltklAITł. 4© IA ł  P11 tT nmifaf n n ł n n  n n k m n l l  I  •______ J _ i _ l _ 1 il  _________2 _______2 g  marca*

—  Posiedzenie Rady powiatowej krakowskiej od­
będzie się d. 1 kwietnia b. r. o godzinie 10 zrana 
w domu powiatowym. Porządek dzienny. Odczytanie 
protokółu z ostatniego posiedzenia Rady. Sprawozda­
nie z czynno&ci Wydziału od dnia 1 stycznia b. r. 
Sprawozdanie komisyi wyznaczonej na ostatniem po-

alpejskicb. W dłu°ieb rozDrawa^h nad fom nr»od I .’ V  • r  7 Y  ~. ~J  ' /  r*” I “r  “i" ” V—“  i" - /• '/■ '-« 7  ** «  u.ouso ™ siedzeniu do sprawdzenia rachunków kasowych Wy­
miotom zabierali głos, prócz p. Grocholskiego n o - lż e n ia  *«d?I?7*? Prz® apl °  zatw>ej--1nicy, więc kupiec, przemysłowiec, rękodzielników  powodzenie Wystawy. Ze stanowiska rolników działu powiatowego
aUa.:. .  n . i  _̂«_2 n  . . . .  a? 1 I dzenia żadnej Komitetowi pełoemn. Plany będzie I właściciel hotelu spodziewa się zarobku. To je8t " flft̂ 7ft  ̂ n WVatamn© mnła im nno łrnr7v&oi I w n j.n:«  ;

i, Dzwon-1można zmienić jeszcze i wtedy uzyska się ofjrtyI wzgląd, którego pomijać nie można, ale nie dla 
wsRi, U-Ina taką sumę, jaką  Komitet proponuje. Jak ą  zaś niego jedynie Wystawę urządzać. Celem utylitar

nowski. Koło niepowzięło żadnej uch wały ̂ e c z  | ^ a e m te th ie ^ r . r  *Ieha,ri* pr.zed8Iębl0rcy> to trakto' ie8t> aby Lha?dlowi> przemysłowi i |  nie przekonały mówcy wywody za urządzeniem | dżinie H ej w kościele 0 0 . Kapucynów nabożeństwo

ska7A nv  h ktAra ł  A  ' A  \  u---------  I U,U40U,U p m u u w  i n u s a i u r / s o w  m ów i Spra '

uchwalony przed kilku laty przez PIzbę poselską’! budowę nawdonów fłożvł ^vlko^iade*271807? ° a | ie  Kon?itet P®*0?  nckwali urzą I wykonawczego za jego działalność energiczną i I

za r. 1886 i wniosek komisyi o

ńow ikT 8 K , ł Kie,8D° W8kV »*“ " 6W8kL 1 ? « k o j m V H y Jan * L a r p » e S ® ^  J f e k ^  : ^ ^ w y > Ą  “ S L S f r , I I % D-i^odprsswionenz .c ta io  o ęo-
nowski Koło niepowzięło żadnej uchwały, lecz U au em  będzie przy budżecie. rękodzielnictwu całego
się* 3̂ z e c ^ Wtakim° szko^m  8Też a?fłfvCk7»4 w*ad.czy!a |  m  kom itet zaw iązał we Lwowie i w Biały filie. Powiedziano tu, że Wysrawa me powinna być ja r -1 preze 
z Tyrolu żądali założenia takich szkół*tlkow ° TV P°d Prze^ od“lctJ era prezydenta D ą l  markiem—przepraszam, jeżeli rękodzielnicy i prze- jego
rola, większość przemawiaiacvcb nie mLłałw nfc li /f ieg01 w,®ePrezJrden‘a Mochnackiego, w Bia Imysłowcy nie mieliby na niej sprzedać swoich w yódzeni  • . . .  * JĄ y BI© miałaby Diclły pod przcwodoictwem burm istrza N ap h n w iik iA  I rnhA w  t n  a a m n  płmolonia aiA AA l . . : .  I _

Wystawa krajowa.

1 r«kodz,e!mctwn ca^ego kraju przyjść w pomoc. I Wystawy w tym roku, to sam osobiście jako I żałobne, zamówione przez wieloletniego przyjaciela,
Biały filie. I Powiedziano tu, że Wystawa nie powinna być jar-1 prezes Towarzystwa rolniczego krakowskiego i | z»  duszę j .  I. Kraszewskiego, przy bardzo liczuym
denta Da I markiem nr7.enras7.am  lełeli .Ałrn/i.l.lni..^ : —•« 'jeg o  koledzy z komitetu będą głosowali za urzą-l udziale publiczności. Msię św. przy wielkim ołtarzu

dzeniem Wystawy w tym roku, jeżeli _pp. prze-1 odprawił X. Wacław, modlitwy zaś przed eastrum
pokropienia kstafdlku dokonał X. bi- 

W kościele znajdowali się przewa- 
Akademii z swoim prezesem, profe-

 ■ ,  _  - .  . .  . . . .  , "  1 —  • — . 7 ;  r - -   ----- » r -  - u u . u . u  . „ j jo .u i .  u .iouio  ŁUiiiiBo.ii i  ----- — Uniwersytetu, Prezydent miasta i wielu przy -
madzeniu listę komisyj urządzających 1 listę sę-l szanse, jakie ma Wystawa w r. b. Na tory poli-l zmniejszenia cyfr rozchodu. Że za urządzeniem I jaciół zmarłego.

"  1A't 'a ' v • • • If^®zn® .n!e. pójdę, ale to konstatuję, że tego spo-1 Wystawy jest prąd przychylny, dowodem uchwa-1 W S a n o k u  odprawionem zostało w sobotę (96ro
Zdawszy jeszcze sprawę z subwencyj m iniste-1koju, jakiego dzieło pokojowe wymaga, niem a.lły  rolników na zgromadzeniu Tow. rolniczego b. m.) o godzinie l l e j  zrana sa duszę J. I. Kraszew- 

TjaluycD, sprawozdawca podaje do wiadomości,I Naturalna rzecz, że jeżeli będzio wojna, to wy-1 krakowskiego i Tow. gospodarskiego we Lwowie, skiego nabożeństwo żałebne. 
że do tej chwm zgłjsz mo budowę 11 pawilonów stawy nie będzie, ale ciężka atmosfera, jaka dusi dowodem postępowanie Tow kapców i przemy W W i e d n i u  odprawił X kan. Raszka poseł dotej chwili zgloszmo budowę  ̂ ^ r  ̂  ̂ ^____________     _ . ,____ _ . - « u i u uu r»wn A Bau

Komitet Dełnv Wvstawv kraiowei odhvł w e n  I n ad . ‘« J * ^  przybędzie jeszcze [rolnika i przemysłowca,* nie zmieniła się dzisiaj. |  słowców we Lwowieroraz" Jostępowame ‘rękodzieł-1 Rady państwa,* sol’eX c "nak^żt".”wo“ Va‘łobnc
rai t. i w niJrł.iAll 97  H .i * [kilka. Z .interesowanie się Wystawą jest pow sze-|Tej ciężkiej atmosfery nie należy lekceważyć, a |n ik ó w  krakowskich, którzy w liczbie kilkuset zgro-1 botę (36go b m j o rodzinie 10 zrana urząd
ra j,  t. j. w niedzielę dnia 27 b. m dwa posie-|chne i gorące życzenie, aby do skutku nrzvi*ó.Udvhv t in i  * . mn*« «i« nn« ™ i . . ’i .  l m.o„;i; ** ™  _» “  z -  . - w i i \ .“ -j 0 ?° .®.10„ zr*n*’ u.rf ’ <1
dzem a, przedpołudniowe i popołudniowe, kti 
przewodniczył prezydent m. Dr Szlachtowski

Rolnicy mieli wczoraj wybitnych s iv c h  n r« d ! f  I y ? y zabiera głos p. I h n a t o w i c z ,  i ciężką chwilę i na przygotowania do Wystawy I konawczy zdaje sprawę ze swych czynności i o- W B u d a p e s z c i e  odprawioie zosUło naboień-
wicieli byli bowiem obecni- o 5 e z e r T ^ w a r . op,e!'a^ C 81ę. na duAwiadczemu z Wystawy prze- niechętnie wydaje. Co do udziału gospodarzy, Wy- czekuje decyzyi pełnego Komitetu, panowie zaśLtw o żałobne za duszę J- L Kraszewskiego w sebotę 
rolniczego krakowskiego h r’ Artn? P o to c k T S T  1“ 'a ? ' ? ’’ wskaz,}Je Potrzeb9 ndzielama także na stawę należy uważać za rzecz przesądzoną i prze zadecydujcie, jak  uważacie za najkorzystniejsze (26go b. m.) za staraniem stowarzyszenia Polaków 
prezesowie nn Homolacs i Wł S tr^ z K ewi’e . hr I S > h ,°norOWych dla wystawców z działu prze padłą. Nie będą się przygotowywali, bo nie mają w interesie miasta i kraju. L  kościele XX. Franciszkanów o godzinie 9ej zrana.
Józef Meciński z Partvnia Adam IeHr7«inwif7 t ° u ° Weg* ' ł. • a i- . i co’ ^  to przygotowanie nie odnosi się do ziar-1 W g ł o s o w a n i a  u c h w a l o n o  o g r o m n ą l T e g o  samego dnia o 7ej wieezerem odbył się w lo-
L«a D i a m 1 ■ ̂  b. ■ « H — K l  _   _ 1 ! V S . m m I M  ̂ ^ c i ń s k i  podnosi^ gorliwość ^staran ia  [ na, ale do inwentarza żywego, z którego okazy ( w i ę k s z o ś c i ą  u r z ą d z i ć  s t a n o w c z o  Wy-  kału stowarzyszenia przy ulicy Nagy-diofa odczyt o

pa :   ^  r o k u  b i e ż ą c y m  i przyjęto do wia- zasługach, jakie zmarły wciągu swojej 60 -leta:ej dzia-
sprawozdanie Komitetu wykonawczego, łalności la  polu literaekiem i obywatelskiem położył. 

l. Boruowsai Doiawu sie t-ż na aali ien Kirach I a *a a •  ̂ - i i r  . - .—  n  .* - r - j w j  i .-JStrzygnieniu tego najważaiejssego pun- J W B r u k s e l i  odprawienem zostało w sobotę (26

nfcy zebnTu że J i ę T ę d ą  S  Tn M iń sk ie g o  co Ł ^ tó w T r ią d w ń ia  J.żeńltwo Jo*-'

H.A7 e.łnnłrami npłnoo-A iTnmffAłn w . . * . L y™ . _ ^ y ?  9  de _one| wdzie zajść jakaś zmiana na korzyść stosunków |tow i wykonawczemu, z którym to wnioskiem mow |Miłosierdzia przy ulicy Siennej poi 1. 5.
— Na wczorajszem doroeznem ogólnem zebraniu 

członków Towarzystwa wzajemnej pomocy rękodziel- 
i przemysłowców krakowskich, w sali Rady

. , , . - . - , -----, ------ . , . - —- —, -------r --------------- j-    odbytem, złożono sprawozdanie za rok 1886;
zagaił prezydent Dr S z l a c h t o w ' s k i  wi t ai . eI * "  . .ng / ta^ ?  budo- placu i pieniędzy. Placu niema, o inny nie ła tw o ,|s ię  Komitetowi wykonawczemu z wskazówką, aby na wniosek komisyi kontrolującej udzielono zarządo- 
zebranycb i podnosząc tak liczne zebrade ^ e  Traknw.WA ’ 11̂  T . 6”  nad*,®I' . aby Wystawa bo potrzeba oświetlenia i wody. Oświetlenie do kosztorys zredukował według możności do roz- wi Tow. absolutoryum. Poczem przystąpiono do uzu-
członków Komitetu pełnego z ćaLgo k r a T  P rr i  w knrTvJtniif. h “ “  lwowska była zwiedzaną i prowadzić można, ale bez wody Wystawa urzą- miarów Wystawy lwowskiej; b) Komitet pełny u- pełnienia wydziału Tow., do którego weszli: Markie-
wodniczący przypomina iż stosownie do uchwał W vstlwv s .tn k f  znalazła 8>§ warunkach. Co do dzoną być me może. Jeżeliby pozwolono na uży chwała gwarancyę wydatków poczynionych na wicz Antoni, Skwarczyński Antoni, Furko Julian,
Komitetu p e S  z dnia 6 ^ 7  z K om L  aWagę’ J* W tym Cie pI*C“ woJ8kowego w czerwcu lub lipcu, to rzecz Wystawy w tych granicach. R ^ a  Karol, Grabowski Leon, Flank Karol, Zator-
. v U n . J v  n l - o ^ . i ł  I r o k a z a p o  w ^ m a n ą  jest Wystawa sztuki w Mo- wprawdzie z wysiłkiem możnaby jeszcze urządzić P. R o m a n o  w i c z  zawiadamia komitet, iż opu- ski Jan i Lubański Franciszek. Towarzystwo liczy

ner,

wykonawczy prowadził prace przygotowawcze, ijnachium ,
do k tó rv ch °7 o 7 żm ie  «,atnW,nmiU »  ^  wp*ynlić mnsi ż,le. . na Wystawę Wystawę, ale z wielkim nakładem, a my na to ścili salę reprezentanci lwowskiej Izby rękodzieł- członków 329; dochodów miało złr. 2,141 75 o t ;
;omitó.Łp ź .™hIXVcf?, I “!* "r/:.......... ......... .. . "‘!”i ,*> ®wSL“ 2? ^  *• v»» «.-•

przygotował wnioski, co

dent do zdania sprawy Zgromadzeniu.
Dr F . J a k u b o w s k i  zaznacza przedewszvst- ^ ‘rzeba si« I wi«ct «<owća 'strony' u jem ne'i dodaTnie’odroczenia K  "Po krótkiej jeszcze dyskusyi i wyjaśnieniach I w p T S S

kiem trudne położenie w jakiem sie rnairzł kn-1 M°W?  P° dno8! Je; r y8ta^ y< v L . ,  . J . w 8Pra? le gwsrancyi ze strony komitetu, przyjęli Mikuliczu, który już d. 2 kwietnia wyjeżdża do Kró-
mitet wykonawczy po ’ostatniem posiedzeniu ko- mogli’ należycie na Wystawie.0 Moeli^ L ' w r n S l ! -A- _ 81? n « ł dz« : |zg™madze“I wnioski hr. Potockiego. w 4 , |lewca, przedstawił Wydział lekarski ministerstwu ja-

y stawie. Mogli się wpraw-1 niem Wystawy w roku bieżącym, niepodobna jej I Z porządku dziennego przystępuje Komitet peł I ko kandydatów na pierwszem miejscu Dra L. Rydy-
i pref. Dra Alfreda ObalińskiegoChełm na

a na drugiem Dra MhtlakoWmiejscu
Warszawy i Dra 8chramma ze Lwowa

  zgromadzenie członków straży och o tn i-
kołaj, 2) hr. Artur Potocki, 3) Dr Szlachtowski j czej ogniowej w Oświęcimiu na posiedzeniu swe*8obecny uważa za na najodpowiedniejszy dla Wy-1 czy daje Wystawa gwarancyę powodzenia, o to

dwiI7tVlko wysufwy ^ianow icie^ w l t e w a w S '  5 ?  .°^awiam» a P«ehonany jestem, że rozmiary, J Po godz. 4-ej po południu rozpoczął się dalszy! Feliks. |d . 16 stycznia b. r. mianowało X. Tomasza Koltf»*
* y na J le Jest nakreślona, przechodzą naBze siły. ciąg obrad Komitetu pełnego Wystawy krajowej. ’- Prezesowie honorowi: 1) Dąbrowski, prezydentIskiego, proboszcza miejscowego, pierwszym honoro-
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*ym członkiem, z powodu hojnej ofiarności na cele te­
goż stowarzyszenia. D. 25go marca b. r. odbyło się 
uroczyste wręczenie dyplomu na ezłenka honorowego.

— Przyszły stan pogody. Ponieważ z zachodu 
znów następuje wyższe ciśnienie powietrza, prawdo­
podobnym jest zwrot wiatru <kn północo-zachodowi, 
co spowodować może w najbliższych dniach obok lo­
kalnych opadów obniżenie temperatary.

Wiadomości policyjne. Wojciech Mo- 
czała, służący, złożył w policyi pugilares z losami 
loteryjnemi rosyjskiemi, oraz z notatkami i biletem 
wizytowym rosyjskim na imię Gustawa A., które zna­
lazł w zeszły piątek na ul. św. Jana.

■prostowanie.
Na początku listu t  a Wiednia, z 21 marca, za 

mieszczonego w Czasie z 24 b. m., zamiast: „Cbo 
eiaż położenie polityesne w Europie, wahające się 
ciągle między powszechnym pokojem, a powszechną 
wojną* —  wydrukowano przez pomyłkę: „a ciągłą 
wojną." __________

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a f c o w n K l e g 'O .
We w t o r e k  29go: Uroczyste przedstawienie ku 

Uczczeniu pamięci J. I. Kraszewskiego: M iód k a ­
sztelański, komedya w 3 aktach J. I. Kraszew­
skiego. Na zakończenie uwieńczenie biustu J. I. Kra­
szewskiego, w otoczeniu głównych osób z jego utwo­
rów, w czem weźmie udział cały personal teatralny. 
p - Wolska i p. Ryger wygłoszą wiersz Dra Adama 
Asnyka.

We c z w a r t e k  31go: Ósme przedstawienie abo 
namentowe: F ałszyw i poczciwcy, komedya w 4 ak 
taeh Barriers.

W s o b o t ę  2go kwietnia: Na dochód W a n d y  
B a r s z c z e w s k i e j :  S try j Sam, komedya w 4 ak­
tach W. Sardou. _________ _

  Dnia 26go i 27go marca pochmurno, słotno;
term. d. 26go od 2-2 doszedł do 9‘6 C., d. 27go 
od 1*7 do 6-5 C. Barometr nisko; o g. 7ej rano d. 
28go stan jego był 732 7 millim., termom. 2 4 C.—  
W iatr połudn.-zachodni.

—  We wtorek d. 29jo  marca: i i .  Eustasego op. i 
Cyryla.____________ __________

W iadom ości artystyczn e, literackie  
i  naukowe.

O d c z y t .  We środę dnia 30 b. na. odbędzie się 
w sali radnej odczyt prof. Dra Creizenacha p. t.: 
„L ata szkolne Schillera". Prelegent, bawiący do­
piero k ilka lat w Krakowie, będzie czytał po 
polsku. Biletów nabyć można w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego.

K o n c e r t  n a  c e ł  d o b r o c z y n n y .  F ala  k o i- 
certów, ścigających się w ostatnich czasach w zbli­
żonych odstępach, nie mogła korzystnie wpłynąć 
na świetne ich powodzenie materyalne. Koncerty, 
równie ja k  teatr, m ają w mieście naszem swoją 
w yłączną publiczność, po za obrębem której nie 
często nowy jej pojawia się przyrost. Pomimo tego, 
a  nadto pomimo słotnej chwili przedkoncertowej, 
koncert p. Franciszka Bylickiego, który się odbył 
o godzinie 3 po połndnin w sali hotelu Saskiego 
na dochód szpitala dla dzieci św. Ludw ika pod 
protektoratem  ks. M arceliny Czartoryskiej, jakkol 
w iek nie zapełnił sali, zgrom adził liczniejszy po­
czet doborowej publiczności, niż inne, poprzedza­
jące  bezpośrednio koncerty. Z w yjątkiem  dwóch 
numerów orkiestralnych, wykonanych z znaną s ta ­
ran n o śc ią  i p reoyzyą przez wojskową orkiestrę 
13 pułku pod k ierunk iem  kanelm istrza p H ocka, 
cały zresztą program wypełnił sam koncertant grą 
na fortepianie. Koncert Beethovena (Es-dur) z to­
warzyszeniem orkiestry rozpoczął filantropijny ten 
W ystęp, poczem koncertant odegrał „W aryacye", 
„Impromptu* (Fis dnr), ,,Rondeau  A la M a zu r11 i 
„Scherzo" (cis-mol) Chopiua, a następnie „Kreis- 
leriana" Nr 8, „Toccatę", Ende von Lied  i drugą 
Sonatę Schum anna, a  zakończył koncert odegra­
niem „Galopa" Rubinsteina. Nie naszą rzeczą jest 
oceniać grę sprawozdawcy muzykalnego naszego 
dziennika, podnosić wielki postęp jego niezaprze- 
cznego talentu , tetabardziej, że nas w tem w yrę­
czył sąd publiczności, która hojnemi darzyła ok la­
skam i koncertanta i w ywoływała go po odegraniu 
każdgo numeru. Koncertowy fortepian ze znanej, 
renomowanej fabryki BOsendorfera ma wprawdzie 
ton bardzo piękny, lecz w wielkiej sali nieco za 
słaby, co szczególnie w „Koncercie" Beethorena 
z orkiestrą, w „Toccacie* i „Sonacie* Schumanna 
uczuć się dawało.

Z  T e a t r u .  Znana i wielokrotnie już tu da­
wniej gryw ana kom edya Scribego i Legoure Ręce 
czarodziejskie, przedstaw iona w sobotę na benefis 
pracowitego artysty  naszej sceny p. Janowskiego, 
ściągnęła do teatru bardzo liczną publiczność. 
Przedstaw ienie wypadło dobrze, a  mianowicie pani

Hoffmannowa przyjęta ok laskam i, przypomniała 
szlachetną, pełną praw dy i prostoty g rą  w roli 
Heleny, najśw ietniejsze czasy naszego teatru. Obok 
znakomitej artystk i benefisant p. Janow ski w mę­
czącej roli jąkającego  się R yszarda de W erbriand 
grał z powodzeniem i oboje wywoływali przez 
cały wieczór gorące oklaski publiczności. Obsada 
ról była zupełnie odpow iednią, ale pomimo sta 
rannej gry artystów  czuć było w niektórych ro 
lach, że zbyt mało pozostało czasu do należytego 
jej przygotowania.

We wtorek urządza D yrekcya uroczyste przed 
stawienie ku uczczeniu pamięci J . I. Kraszew 
skiego i w tym celu w znaw ia jednę z najbardziej 
scenicznych komedyj ś. p. Kraszew skiego Miód 
kasztelański. P rzy  końcu przedstaw ienia odsłonię­
tym będzie biust ś .p . Kraszewskiego w otoczeniu 
głównych osób z jego utworów, w czem weźmie 
udział cały personal naszej sceny. Pani W olska 
i p. R ygier w ygłoszą wiersz D ra Adama Asnyka.

Zapowiedziane odczyty fachowe w Czytelni 
Stow. Ułodzieży handlowej wygłosił p. Antoniewicz, 
buchalter banku galicyjskiego dla handlu i przemy 
słu, w dniach 13 i 25 b. m. Wziąwszy za temat buj- 
ehalteryę pojedynczą jak i podwójną, wykazał prele 
gent ważność tej nauki dla każdego kupca, do któ­
rej go kodeks handlowy obowiązuje, a dobro własne 
go interesu zmusza, gdyż bez dokładnego prowadze­
nia ksiąg handlowych, szczególnie systemem podwój 
nym, francuskim, nigdy nie może mieć jasnego po 
jęcia o istotnym stanie swego przedsiębiorstwa jak  
i rentowności tej czy owej gałęzi artykułów, jakiemi han­
dluje. Odczyty wygłoszone płynnie, jasno, popularnie ze  
stylem wytwornym, sprawiły wielkie zainteresowanie 
pomiędzy licznymi słuchaczami wyłącznie ze sfery 
handlowej, którym one na pożytek wyjdą, przez za 
chętę do tem pilniejszego korzystania z nauki bu- 
chalteryi, jaka rok rocznie w Czytelni Stow. Młodzie­
ży handlowej urządzaną bywa, za co prelegentowi 
prezydyum tegoż Stowarzyszenia najserdeczniejszą po­
dziękę niniejszem składa.

Artykuły w dziale „Nadesłana* nie pacho- 
dią od Stedakcyl.

N A D E S Ł A N E .  (7 8 0 1 9  48)

Marienbadzkie pigułki redukcyjne
d l a  o t y ł y c h ,  przepis ces. radcy Dra Schin­
dler-Barnay w M arienbadzie. Skład  w  Krakow ie 
w aptece Stockm ara. Tylko prawdziwe z protokó- 
łowanym znakiem ochronnym.

N A D E S Ł A N E .

FRANCISZKA JÓZEFA wyborna roz-
w alniająca woda m ineralna. Budapeszt 1885: wiel­
kie medale za postęp, wywóz, możność konkurencyi
W szędzie do nabycia. Sk łady  wszędzie. D yrekcya 
w Budapeszcie. (480 6-10)

Ostatnie wiadomości
P-szą nam ze Lw ow a:
Rząd w ęgierski skorzystał w jednej spraw ie 

prasowej ze swojego stanow iska „zagran icy" wobec 
Przedl tawii i odjął debit pocztowy dziennikowi, 
który już za wiele nabroił wobec W ęgier. Los teD 
spotkał lwowski organ russki N ow y Prołom, któ­
ry  zawsze szczególnie się opiekował Słowianami 
węgierskimi i M adjarów traktow ał nie lepiej, cho­
ciaż co praw da i Die gorzej, niż Polaków. C ieka­
w a rzecz, czy N ow y Prołom  i nadal, ja k  dotąd, 
pozostanie autentycznem  źródłem informacyjnem 
o sprawach ruskich dla pewnych wielkich orga­
nów w iedeńskich, które dotąd um iały jednem  tchem 
schlebiać w ęgierskiem u rządow i i przytem  na tle 
artykułów  N . Prołomu rozwijać poglądy na kwe- 
stye ruskie.

Z araz po ukończeniu uroczystości berlińskich 
spraw dziły się przepowiednie, że naw et bez isto 
tnych powodów ponawiać się poczną niepokoją 
ce wieści. Pierw szy i główny do nich dał powód 
przytoczony przez nas list z Berlina do Pol. Corr. 
tw ierdzący, że położenie, ze w zględu na stosunek 
do Franeyi, wcale się jeszcze nie ustaliło. L ist 
ten spraw ił w piątek w W iedniu wrażenie i w y ­
wołał niemal mały popłoch, który  objawił się n a ­
stępnie znacznym na giełdzie spadkiem . W yobra 
żnia publiczności dopatryw ała się również g ro ­
źnych przepowiedni w  słowach ks. B ism arka, wy­

powiedzianych w Izbie panów, że Niemcom za­
grozić może niebawem  niebezpieczeństwo, a  nieco 
oliwy do ognia dodała N ordd. Allg. Ztg, która 
pow tarzając końcowe słow a artykułu France, wy 
raziła się o Franeyi w sposób namiętny, a wyżej 
w „Przeglądzie" przytoczony. Istotnie zaś znowu 
nic takiego nie zaszło, coby usprawiedliwiało bez­
pośrednio alarm y, oraz spadek na giełdach, ale 
położenie pozostało, ja k  pierwej, niepewnem i da 
je  sposobność do wszelkich przypuszczeń, a zw ła­
szcza do spekulacyi i gry  giełdowej, k tóra wyzy 
skaw szy chwilową zwyżkę, pragnie teraz zaaleść 
zyski w spadku pap ierów ; tego czynnika pomijać 
w ocenianiu zmian barom etru politycznego nie na­
leży. Do m epokoju i spadku papierów dały także 
powód wieści o niedobrym  stanie zdrowia cesarza 
Wilhelma, wniesione przez rząd przedłożenie o p rze­
dłużeniu o rok służby wojskowej w H olandy il! mo 
ty wo wane położeniem ogólnem,; dalej pogłoski o nie 
pokojach w Afganistanie. Co się tyczy najznaczniej­
szego sp ad k u ' rubla, to ten przypisują wiadomo­
ściom, o ile wiemy, przesadnym , o bardzo licznych 
aresztow aniach w Rosyi, oraz rozpuszczeniu zu- 
pełn e mylnych pogłosek o nowym zamachu, na­
reszcie odkryciu znacznej liczby nowo-fałszowa 
nych banknotów rosyjskich. W czoraj, chociaż gieł 
dy nie było, dążność do obniżenia kursów nie 
usta ła ; dziś jednak  aczkolw iek nie polepszyły się, 
przecież ustaliły się nieco. W W iedniu już w so 
botę wieczór oceniano spokojniej położenie.

Niemiecki Reichsanseiger donosi urzędowo, że 
cesarz Wilhelm od kilku dni je s t cierpiącym  sku­
tkiem zaziębienia, przyczem objawiło się też lek­
kie zapalenie lewego oka. Podług wiadomości 
dworskich, musi się z tego powodu cesarz szano 
wać i nie przyjm ow ał ani raportów, ani wnio 
sków do podpisania, oraz zaniech°ł zwykłej prze 
jażdżki. Temps również otrzym ał depeszę o za 
paleniu ócz, które się objawiło, z dodatkiem , iż 
zresztą cesarz je s t zupełnie zdrów.

Z Haagi don szą , że rząd zażądał od Izby upo 
w ażnienia do zatrzym ania na rok bieżący w woj­
sku lądowem i w m arynarce tej ctęści żołnierzy, 
k tóra ze względu na  polepszoną sytuacyę miała 
być rozpuszczoną.

N ord  zaprzecza stanowczo zawarciu przym ie­
rza między F rancyą a  Rosyą. O przymierzu zaś 
niem iecko-austryacko-włcskiem  N ord  mówi, iż zo­
stało odnowionem i pozłoconem z pokojowym szyl­
dem. Pokój Europy oparty je s t obecnie o równo­
w agę sił przeciwnych. Europa pozostała wielkiemi 
koszaram i, w których jednak  broń spoczywa. Ro- 
sya je s t stróżem obecnej równowagi. F rancya do­
wiodła, ja k  niesłusznie pomawiano ją  o chęć za 
kłócenia pokoju. Anglię absorbują trudności we­
wnętrzne. Pokój zdaje się  (być\zatem  zapewniony.

W Paryżu zajm ują się w ieścią, jakoby niejaki 
Airolles z m inisterstw a wojny udzielił ważnych 
wiadomości niem ieckiem u attacM  wojskowemu.

G ruew i Benderew udali się z Odessy do Mo­
skw y. Z tego oddalenia się od granic bułgarskich 
głównych sprawców dotychczasowych rozruchów 
wnosićby można, że odświeżanie usiłowań wywo­
ływ ania ich zaniechanem już zostało ; tymczasem 
przynosi ajeneya H avasa znów wiadomość o roz­
ruchach, które w Plewnie, W iddyniu i Kopryw- 
stycy znów wybuchnąć m iały. Jest to jednak  owa 
bnkaresztska filia ajencyi H av asa , zostająca w y­
raźnie pod wpływem ajenta rosyjskiego Hitrowo, 
k tóra  je  przynosi, a  wiadomo już z niedawnych 
czasów, ja k  mylne i przesadne pod tym względem 
szerzyć umie wieści.

W iadomości te m ają zapewne odwrócić tylko 
uw agę rządu bułgarskiego od strony, gdzie się 
właściwe przygotowuje niebezpieczeństwo. Dono­
szą bowiem do Polit. Corr. o zaw iadom ieniu , ja ­
kie odebrała re jeneya, że w Reni (w rosyjskiej 
Besarabii nad Dunajem ) zbierają się zbrojne ban­
dy, które Dunajem  albo przez Dobruczę zam ie­
rza ją  w targnąć do Bnłgaryi.

Żiwkowa i Radosławowa, objeżdżających teraz 
Bułgaryę, w itają  wszędzie wielkiemi owacyami.

Chan Chiwy w ybiera się do Petersburga, a ztam- 
tąd do innych stolic.

Zajścia w Bułgaryi.
O pozycja bułgarska opiera się ciągle wejściu 

z Riza bejem w jakiekolw iek układy. Z uwięzio­
nych uwolnieni zostali już praw ie wszyscy z w y­
jątk iem  Karaw ełow a i N ikiforow a, a mimo tego 
ośw iadczają ciągle Zankow iści, że nidma kto ich 
imieniem przem awiać. Ze to się dzieje z natchnie­
nia Rosyi i ma jedynie uwolnienie spiskowców na 
celu, aby potem taksam o wszelkich pertraktacyj 
odmówić, je s t widocznem, a potw ierdza to w zu­
pełności w iadom ość, że Nelidow, uzyskaw szy na­
reszcie audyencyę u su łtana , o którą m usiał tak 
długo upraszać, przedstaw iał między innemi bsz- 
użyteczność misyi Rizy beja i nalegał na to, aby 
go odwołać.

Niedziw więc, że wobec takiego stanu m niem a­
nych rokow ań, w których do żadnego możliwego 
rezultatu dojść nie można, myśl przyw ołania księ­
cia A leksandra zaszyna znów kiełkować. W  Buł­
garyi m niem ają, że już  dlatego samego, aby 
w gronie oficerów bułgarskich nie wzmogły się 
waśnie, które się już pojawiać zaczynają, powoła­
nie księcia A leksandra na tron bułgarski okaże 
się ową ultim a rerum ratio, której się chwycić 
wypadnie.

K w estya przywrócenia na tron księcia A leksan­
d ra  braną też już podobno była na uw agę w nie- 
mieckiem m inisterstw ie spraw  zagranicznych, jako 
jeden  z jedynie możliwych sposobów rozw iązania 
spraw y bułgarskiej, jeśli Rosya nie opuści swego 
rezerwowego stanow iska i nie zaproponuje wcze­
śnie na  tron kandydata, któregoby przyjąć można.

T e l e g r a m y .
P a r y  i  28 m arca. Ajeneya H aw asa donosi: 

Radosławów przem awia podczas swej podróży po 
Bułgaryi otwarcie za ponownym wyborem ks. 
Battenberskiego. Pogłoski o rewolucyjnym  ruchn 
w Bnłgaryi nie zostały dotąd stwierdzone.

Z o f i a  28 m arca. Biuro Reutera donosi: Dzień 
17 kw ietnia st. st., jako  rocznica w yboru księcia 
A leksandra B attenberskiego na księcia bułgarskie 
go, ma być prawdopodobnie przeznaczony na zwo 
łanie w ielkiego sobrania do Zofii. D elegat ban 
kierów  angielskich w spraw ie zaciągnięcia po­
życzki w kwocie 25 milionów franków  nie rozpo­
czął jeszcze rokow ań z powodu braku instrnkcyj.

P e s z t  28 m arca (pryw .). Pester L loyd  pisze, 
że Stoiłow udaje się w poufnej m isyi do W iednia.

Z o f i a  28 marca. Ajeneya H avasa donosi: Mi­
nister sprawiedliwości Stoiłow udał s ;ę wczoraj 
do W iednia. P og łosk i, jakoby Riza bej miał 
wkrótce wyjechać z Zofii, są przesadzone. Porta 
nie udzieliła mu dotąd podobnych instrnkcyj.

Telegramy własne „ Czasu*.
W i e d e ń  28 marca. Cesarz udzielił prezyden­

towi ministrów hr. Taaffemu w ielki krzyż orderu 
św. Szczepana, ministrowi skarbu Dunajewskiem u 
wielki krzyż orderu L eopolda, a  ministrowi w y­
znań i oświecenia Gautscbowi order korony żela 
znej I  klasy.

Z okazyi udzielenia owysh orderów pisze 
Montagsrevue: Jeśli ponowne odznaczenie hr. Taaf- 
fego jest niewątpliwym  dowodem niezmniejszonego 
zaufania korony , jakiem  się cieszy prezydent mi­
nistrów, to w udzieleniu orderu Gautschowi upa­
tryw ać należy w skazów kę, że także i w sferach 
decydujących podzielane jest zapatryw anie dotych­
czasowych kierow ników  m inisterstw a w yznań i 
oświecenia w gabinecie hr. Taaffcgo, iż m inister 
stwo oświecenia m a być wolne od narodowościo­
wych zatargów  i m a jak  dotąd, służyć tylko za­
daniom kultury  tej monarchii.

Wiedeń 28 m arca. 0  Odznaczenia ministrów 
T aaffego , D unajew skiego i G autscha są dowodem 
zaufania i zadowolenia Cesarza z przebiegu roko­
wań ugodow ych, a niemniej św iadczą one o sil 
nem stanowisko obecnego gabinetn.

W i e d e ń  28 m arca. Do Sonn- und M ontags 
Ztg  donoszą z Pesztu dnia 27go b. to .,  że zaszedł 
taro jeden w ypadek choroby na cholerę. Rząd po 
lecił m agistratow i, aby natychm iast poczynił ko­
nieczne zarządzenia celem zapobieżenia dalszemu 
szerzeniu się choroby.

Około 800 studentów odbyło zgrom adzenie, które 
uchwaliło wnieść do Sejmu p e ty cy ę , aby się Sejm 
postarał o to , iżby językiem  kom endy przy puł­
kach węgierskich wspólnej armii był język w ę­
gierski.

W i e d e ń  28. marca. Montagsrevue otrzym uje 
ze źródła, podobno zupełnie w iarogodnego, tele­
gram, donoszący, że rząd niemiecki nie weźmie 
stanowczo udziału w w ystaw ie paryskiej.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  28 m arca. Z Izby panów. Izba obra­

dow ała nad przedłożeniam i bankowemi. Spraw o­
zdawca Bezecny proponuje w imieniu komisyi 
przyjęcie tych przedłożeń, a mianowicie z przy­
wróceniem pierwotnego brzm ienia artykułu  102-go, 
podług którego podział zwyżki zysku n a s‘ąpić ma 
dopiero przy 7 % .

W  dyskusyi jeneralnej zabrał głos Leon Thun, 
w ystępując przeciw  używanej w trak tatach  i d o ­

kum entach państwowych formule „m onarchia an ­
stro-w ęgierska," gdyż nazw y tej nie uw aża mó­
wca za uzasadnioną, bo w całem ustaw odaw stw ie 
nie m ożna dostrzedz nic takiego, przez coby d a ­
w na nazw a „Austrya* zdaw ała się być zniesioną.

Mówca ośw iadczył, że nie chce staw iać w nio­
sku, ale życzy sobie, aby kw estya nazw y tej m o­
narchii i to , co z nazw ą tą  jest w zw iązku , ja k  
najrychlej została uregulowaną, i aby obecne pro- 
w izoryum było usunięte. Mówca zastrzega się je ­
dnak przeciw  tem u , aby dopuszczenie tej nazw y 
wytłum aczone być miało jako  uznanie takowej.

P rezydent m inistrów  Taaffe zaznacza w odpo­
wiedzi zupełną moc praw ną w łasnoręcznego pisma 
cesarskiego z dn ia  14 listopada 1868 roku, gdyż 
pismo to tyczy się w yraźnie „nowo uregulow a­
nych stosunków  konstytucyjnych," i zaw iera tylko 
rezultat stosunków , jak ie  zaszły w drodze leg is­
lacyjnej. W yrażenie „A nstro-W ęgry" użyte też zo­
stało przynajm niej w 100 ustaw ach i nie było 
kw estyonow ane przez 19 lat. Rząd obow iązany 
jest stać na  gruncie konstytucyi. Niewłaściwem 
też jest nazyw ać w yrażenie „A nstro-W ęgry" pro- 
w izoryuro, gdyż w yrażenie to je s t legalne, a  więc 
i stanowcze jak  każda  ustaw a. M inister spodziew a 
się, iż uda się zachow ać przy życiu dobry daw ny 
natryotyzm  w Austryi i w W ęgrzech.

N astępnie przyjęto w szystkie przedłożenia b a n ­
kowe bez dalszej dyskusyi w drugiem  i trzeciem 
czytaniu podług wniosków kom isyi.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się jutro. 
W i e d e ń  28 m arca. W procesie przeciw a n a r­

chistom zostało 13 oskarżonych skazanych ca  
ciężkie w ięzienie od 1 roku do la t 20. Jeden  
z oskarżonych został uwolniony.

P e s z t  28 m arca. Z Izby deputowanych Sejmu 
węgierskiego. Izba przyjęła bez zm iany w dysku- 
syi jeneralnej i szczegółowej nstaw ę o zaopa trze­
niu wdów i sierot po wojskowych.

N astępnie odpow iadał Fejervary  na interpelacye 
w sprawie sk ładan ia  egzam inów oficerskich przez 
lednorocznych ochotników w języku w ęgierskim . 
Odnowiedż te przyjęła Izba do wiadomości.

T r y e s t  28 marca. W ychodzącemu tu dzienni­
kowi włoskiemu Cittadino  odjęto debiut pocztowy 
dla Serbii.

B e r l i n  28 m arca. Cesarz, k tóry  w stał wczoraj 
z łóżka na krótki czas, spędził noc dobrze i spał 
z małemi przerw am i. S tan  zdrow ia C esarza po 
08tatniem  zaziębieniu polepszył się znacznie.

P a r y i  28 m arca. A jeneya H avasa  donosi: 
K redyty dodatkowe, co do których gabinet posta­
wił kw estyę zaufania, będą prawdopodobnie we 
czw artek przedm iotem  dyskusyi.

R z y m  29 marca. Spraw ozdanie jenerała  Gene 
stw ierdza, iż 800 karabinów  wydanych zostało 
R as-A ln lahow i, k tóry  p rzy siąg ł, iż w zam ian za 
to uwolni ekspedycyę Salimbeniego. Podług ośw iad­
czenia członka tej ekspedycvi P iana  zganił król 
Abissynii postępowanie R as Alulaba i w ojnę z W ło­
chami. Król Abissynii i Ras Alulab chcą pokoju 
za każdą cenę.

Madryt 27 m arca. W ubiegłej nocy areszto­
wano k ilk a  osób z powodu konspiracyi przeciw  
rejencyi. Aresztowano także wiele osób w B arce­
lonie, W alencyi, S»villi, Valladolid i Cadix z po­
wodu udziału w stow arzyszeniu republikańskiem . 
W ystosow ane do arm ii proklam acye republikań­
skie zostały skonfiskowane. Podług ostatnich de­
pesz panuje na  prowincyi zupełny pokój, a rząd  
jest przekonany, że nie zajdzie nic groźniejszego.

B e l g r a d  28 m arca. Rząd serbski przyjął za­
proszenie rządu francuskiego co do udziału Serbii 
w w ystaw ie paryskiej.

P e t e r s b u r g  28 marca. P raw itelstw . W iestnik  
donosi, że Car odpow iedział na adres poddańczy 
uniw ersytetu petersburskiego następującym  re sk ry p ­
tem : D ziękuię uniwersytetowi. Spodziewam  się, 
że uniw ersytet czynem, a nietylko słowami na p a ­
pierze stw ierdzi sw ą uległość i że starać się b ę ­
dzie o zatarcie przykrego w rażen ia , jak ie  udział 
studentów w zbrodniczym planie na w szystkich 
spraw ił. Oby Bóg błogosławił uniw ersytetow i we 
w szystkiem  dobrem.

K u n s t .  W i e d e ń  28 m arca. 2 godz. 30 min. 
popoł. —  R enta austr. papierow a opod. 80-70. — 
R enta austr. srebrna opod. 81-80. —  R enta 4'/* 
złota austr. 113 50. —  5®/„ R enta austr. papier, 
nieopodat. 97-40. — Akcye B anku Austr. W ęg . 
886 — Akcye kredytow e 284-10. —  Londyn
127 70 — Napoleony 1 0 -1 2 . D ukaty 6 0 2 .
Marki 62-75—. —  5°/0 R enta węg. papier. 88 75. 
4 %  R enta węg. złota 101-70. —  Losy prem . w ęg. 
1 2 0 8 0  — O bligacye indemn. galicyjskie —  *— 
4V,°/o O bligacye Poż. K raj. galicyjskie 9 6 -2 5 .—

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

A ntoni K lobukow eil.

Kt»p« pieniędzy I papierów publioznyoh.
•w 28 marca.

Waluty.
® rtlł rosyjskie papierowe za 100 . . .
JUrki n ie m ie o k ie ................................. ....
Dukat w a ż n y ............................................... ....
jO-to trankówka ważna  .............................
^“Peryał w ażn y .........................................................

ol srebrny obrączkowy  ........................

v i/w, Obligi.
100 złr. wart. imien. oprócz kuponu M et

4%® ,  P°Żyo* k  .  ........................

l i  Listy likwid11 Krrtl gpH?ył  ®“ kn kr^ ° ^ ? g0 *
o p i .  C  £ $ •  . ° S i T k t ; 10(! . * :

Za 100 * dluine-
. . .  . T, . ' °Próoz kuponu b io t
IV.* Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 

I • * °W’ ed* we Lwowie

W  : i : i : • 41 ,eŁ
.  .  .  Banku hipot. we Lwow. prem.

5% * :  :  £ak. łtre. zie. w Krakowie 36 let!
Z? • » » » » „ 36 let.

£  : dtaS” : : J ,  8 8» a * » włość, we Lwowie
•  •

5* * zast* Tow. kred. ziem. Król. Pol. % ?. igg9
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rnb. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.

płao* M ś l t

AKcue leotejowe t oawtowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

^ • y e  kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
» „ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
» gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

“ •u. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

112 113 50
62 41 68 —

6 — 6 11
10 09 10 16
10 37 10 47

1 55 1 65

80 60 81 25
104 25 106 60
100 — 101 75
94 50 95 50
99 50 100 50

93 — 94 25

96 97
95 60 96 60
92 75 93 50
98 75 99 60

100 25 101 —
101 101 75

99 99 75
99 100 —
98 60 99 75
98 60 99 50

101 _ 102 --
47 60 5J —
46 — 50 —

100 50 101 50

202 204
223 — 325 _
380 — 585 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a ......................... 16 4 17 50
a „ Stanisławowa . . . • 27 — 28 50
0 Tow. austr. ozerwonego Krzyża 14 14 76
„ a węgier. „ „ 9 — 9 50

Wiedeń 21 marca. 
Obligi długu państwa.

47,7, Renta p a p ie ro w a .................... 81 81 20
4*/, 7o u srebrna ....................
4% „ z ł o t a .................... ....  •

82 C5 82 25
113 60 113 75'

47, „ węgierska złota . . • 102 20 102 41
57, „ „ papier. . . 
3 7 „  70 Losy z roku 1854 po 250 m.k.

89 4 ' 89 65
196 5 127 50

47. „ „ 1860 „ 500 złr. 133 5 ' 134 -
47, „ „ 1860 „ 100 „ 134 25 134 75

„ „ 1864 „ 100 » 165 60 165 -
a „ 1834 „ 50 „ 164 - 165 —

Obligi indemnizacyjne.
G s e s k ie ............................. 10*/, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
G alioy jsk ie .............................. „
M o ra w sk ie ................. „ ,
Niższo-auctryaokie . . „ „
Wyższo-austryaokie . . „ „
Salzburgskie . . . .  B „
S ty ry j s k ie .................  „ „
Siedmiogrodzkie . . . 7*/, „
Węgierskie . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5* Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6* Renta węgierska złota . . . .  
4>/,* Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bauku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i P t-  160 „ 

Bank węgierski . 200 „
D enositen-B ank ....................... 200 „
Esoompt Gesell. niż. auatr. . 500 „ 

dla Hand, i Prz. 200 .

109 — 
104 —
104 51 
107 25 
109 -
105 
105 20 
105 50
104 5^
105 -  
104 51 
160 51

115 25

107 25 
245 - 
286 - 
294 25

105 -  
105 20

110

105 25 
105 60 
104 25 
161 50

115 5C

107 76 
246 -  
266 40 
295 -

562 — 566 —

Anstro-węg. Baaku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank 100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 B 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

AJccye kolei,
A lb re c h ta ...................  900 złr. kea*
Alfbld-Fiume . . . 200 „ 6*
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5*
E lżbiety ............................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszyoko-Oderberg . . 200 „ 4*
Lwowsko-Czern.-Jassy • 9®® » b*Nordwest austr. . . .  200 „ „

,  Lit. B. 200 „ „
B a d o lta ........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I • . 200 „ v
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Sttdbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . • 200 „ „
„ Westb..................  200 „ ,

L isty zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 */,•/. Boden Credit allg. złotem pła. 
4 '/,•/, „ „ - paPier 50 lat
3*/, prem. Bod, Cred. allg. . • • • 
67, Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57,7, „ . ». ?rebr- 36 ,at
47, Gd. Tow. Kred. ziemsk..................
57, GaL Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
5»/ „ „ aowe 37 lat
4 ./* * * * nowe 41 lat
47*7, " Banku krajo 517, 1
67, „ Bank Hipot. iwow................
57, .  .  .  - preV ,5V. .  „ . 40 lat

Płaca żądają
881 - 881 -
218 75 219 -
160 51151 -
96 7fi 97 50

181 75 182 —
387 - 383 —

------------- —  —
___ _____ —  —

____ —  —

2378 2S82
___ — - —  —

2>'i3 if 90S 75
146 76 147 25
926 75 227 -
'62 25 162 76
159 70 160 10
185 50 186 —
180 60 181 -
242 50 243 -
87 76 83 25

249 - 250 _
173 25 174 26
168 26 163 76
170 25 170 51

127 - 128 —
100 60 101 2
100 25 100 76
99 - 100 -___ ___ 10! —
99 - 93 20

95 60 96 30
103 30 100 70
>00 30 10/ 70
93 - 94 -
96 5C 97 51

101 — 102 —
99 — 100 —

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5‘/,7 . Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albreohta............  300 złr. 67,
AltOld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donan-Dampfscb. 100 i 200 „ $’/,
Elżbiety za 200 Mrk. op. . . . .

„ za 200 Mrk. me op. . . . 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 7 ,*  

,  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*  
.  poż. 1876 r. . . 100 złr. 6* 

Frano. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,*
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

„ H „ 1867 300 
„ HI „ 1868 300 

IV „ 1872 300 „ 
Nordwestb. austr. . . . 200 .

,  „ Lit. B. . 200 „
.  ,  Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 
Salzkam. gut. zł. 200 m.

200 złr.

101 -  
109 30 
101 50 
104 -

101 50
102 90 
102 25 
104 50

100 —
99 70 
98 -  

108 —

100 26 
114 76

100 26 
100 10 
99 _  

109 —

100 7f

:  *

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . . 
Sttdbahn (Lombardy)

500 fr. 3* 
500 fr. 3* 
200 złr. 5* 

1000 „ .TheiBsb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ „ II Em. 200
„ Nordest . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 
„ „ Em. 1874 200

Losy.
5* Donau Reguł................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ ioo

d Węgierskie . . „ 100
3* „ Tureckie t , fr. 400

100 50 
99 75 

100 60 
82 
89 46

106 25 
108 80

92 95 
124 26
98 76 

199 — 
157 75 
129 -  
102 30
99 -
97 7t 
99 -

116 -  
99 50
98 60

■ e •

101 -
100 25 
100 90 
82 4C 
89 65

106 l i  
104 3(

93 ~

99 2f

158 25 
129 6i 
102 8 

99 4t
98 26
99 60 

127 —

116 -  
125 75 
|121 -  

16 30

116 50 
126 26
121 50 
16 70

Kredytowe
K a r y ........................
47, Dsnau-Damptecfc.
Insbruoku.....................
Keglewioha . .
K rakow skie....................
Ofner (miasta B ućy). .
P a l f y ...............................
R u d o l f a ..........................
Salma . . . . . . .
Salzburgskie....................
St. G e n o i s .....................
Stanisławowskie . . .
47,7, Tryeeteńskie . . 
4%
W a ld s te in a ....................
WindisohgrStza. . . .

W aluty.
Dukaty ważno . . . .  
20 frankówki . . . .  
Iraperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

. 2*. 100 

. air. 43 
, -  106 
. .  ao
• ■ ^ i/b
. .  tó
. ,  46. „ 10
• *  S ?
• * £: : S
. s 106 
. B ,B0 
. „ 90
. „ 80

marek

Kwów 24 marca.
Akoye Banku hip. gal. 200 z łr . . 
67, Listy zast. Tow. kred. ziem.
47.
6 7 , .  „ » 87-letnie.
4 7 .7 , „ Bank. kraj. gal. . 51-lotsie . 
67; ” „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krąjo. galic. . 
57, Obligi indemn, gal. 107, p o d a t .
47. 7. .  pożyczki krajowej . . .

p ta ą ^
176 -  

<8 75 
113 75 

19 50 
24 50 
16 90 
47 26 
43 -  
19 — 
55 — 
22 50 
54 50 
27 96

68 — 
84 25 
42 75

10 12
10 42
12 76
11 43
69 70

11# 50

W b m b m w b  26 marca.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjny, , . . ,

śrapcn

176 50

114 25

17 40
47 75

19 75

23 50
65 50

100 —  
96 — 

100 — 
96 60

100 —  
104 — 

94 50

fufc.lkcp. rub-Jitcp.

187 60 
69 —
35 25 
43 25

6 02 
10 14
10 44 
19 81
11 45 
62 77

114 —

29C — 
101 —
97 — 

101 —
98 —

101 -
106 — 
96 60

121
94 —
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Nakładem księgami katolickiej 
Dr* Władysława Miłkowskiego w Krakowie

wyszła świeżo: (818-1-4
K O W G I V K A

naj'kateczn:e,s.a czyli 10-dniowe nabożeństwo d>,
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy.

Przekład O . B e r n a r d a  Ł u b i e ń s k i e g o ,
Redemptorytty (z obrazk.em M. Boskiej Nieusta­

jącej Pomocy).— Cena egzemplarza 2 5  o.

Ogólne doroczne zebranie
V o u s n y i l w a  O p ie k i  S z p i t a ln e j  d l a  
d i l e c i  w  K r a k o w i e  odbędzie się we środę 
dnia 3 0 * 0  m a r c a  b .  r .  o  grodz. 8  s/, w sali 
Arcybractwa Miłosierdzia przy ul. Siennej Nr. 5. 

(819) ’

R z ą d c a  d ó l > r 9
znakomity gospodarz, z 16 letnią praktską 
gospodarczą, obzi ajomioiy ze wszystkiemi 
gałęziami rolnictwa, hodowli bydła, gospo­
darki rybnej, z kulturą wikli i chmielą — 
poszukuje posady rządcy od św. Jana.

Łaskawe oferty pod liter. E . K. poste 
restante Mielec. (817-1-3)

Do wynajęcia
od 1 lipca b. r. w d mu pod Nr. 6 
przy ulicy Sławkowskiej d r u g ie  
p ię t r o ,  składające się z lO c ill 
o b s z e r n y c h  u b ik a c y j .  Wia­
domość w handlu Lenerta. (752-1-2)

!!NA ŚWIĘTA!!
rozsyłam za zaliczką pocztową, 
opłatnle z cłem , portem I opa­
kowaniem w 5 kilo paczkach:
p o m a r a ń c z e  malinówki na,lepsze

r 5 ko koszyk złr. 2-10
p o m a z a ń c z e  m syńskie

najb p s z e .................... ,  ,  ,  , 1 - 9 0
c y t r y n y  mesyriakie D*jlep. n * , n 1-90
k a l a f i o r y  nąjlups e białe ,  ,  ,  „ 190
k a r c z o c h y  włoskie . . .  30 sztuk ,  4*60 
z i e m n i a k i  świeże z łoskie 5 ko worek ,  1-50 
m i g d a ł y  słodkie najlepsze ,  „ „ „ 6-—
r o d z y n k i  suł:ańskie złeto-

ż ó ł t a ................................ „ ,  pndełko „ 3 50
r o d z y n k i  malaga stołowe „ „ „ „ 5*50
s a r d y n e k  12 wielkich

p u s z e k ............................,  ,  wsgi ,  6‘50
s a r d y n e k  20 małjch

puszek (z kluczem) . . ,  „ ,  ,  7-—
w in o  malaga 10 letnie . . 4 litr. baryłka, 5’— 
w in o  madera najlepsze

ogn ś t e ......................... ,  ,  ,  ,  5 —
w in o  rtfosco na wety . . „ „ „ „ 4 80

Antoni Paparotti w Tryeście.
(.751-1-6) ‘ "

" f a r b y
DO F A B B O W A IU

święconych jajek
w różnych kolorach, oraz pozłacania i po­
srebrzania w paczka h po 10 centów.

Zamówienia zamiejscowe uprasza sę  
wcześnie nadsyłać. (743-3 6)

Apteka Stockmara w Krakowie.

R o z s y ł k ę  w i n
w bardzo praktyczn. oplatanych 
gąsior bach, zawierających 3S/, li­
tra czyli 5 butelek, do wszyetaich 

: stacyj poczt, uskutecznił skład 
1 win Jana Baumana w Bo* 

chnl. Ceny wraz z gąsiorkiem. 
Gąsiorek hegelaysk. Nr. L złr. 2-30 

Nr. II. ,  2 50 
,  ,  Nr. III .,  2-75
,  samorodnego ,  3-iO

Gąsiorek samorodnego szlachetnego Nr. I. „ 3-60
Nr. II. ,  4 20

,  maślacza I. potowego . . . . ,  4-75
»  * n .  *  • • • • »  6  ‘—

, 1 1 1 ...........................................   7 50
,  Tokajskiego Ausbruch V. putowy ,12 —
,  Eilauera czerwonego . . . . .  2 45

starszego 3 —
,  Gumpoldskirchnera austr. białego ,  2*60

,  ,  1872 ,  320
,  koniaku francuskiego słyn firmy

Barnet et Fils w Cognac . . . ,10 — 
Zamówienia uskutecznia natychmiast. [802-3-6]

■  D ra  HARTM ANNA ■

„ A I Y l I i l l U "
najlepszy uznany środek leczniczy h e i
wstrsyklwsnla pnetlw  ślnaoło- 
kowl u męicayan i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet praeclw apławom 
cxy świeżo powstałym, czy zastarzałym)
est do nabycia wraz z pouczająca broszu­

rą i biletem upoważniającym do jednej kon-

Bitwy i potyczki
w r. 1831 stoczone przez wojsko polskie, 
porządkiem chronologicznym zestawił po­
dług L. Mierosławskiego, S. Borzykowskie­
go i innych źródeł współczesn. E. Callier.

Pod tym tytułem wyjdzie w początku kwietnia 
r. b. nakładem moim dzieło w wielk. 8o na pięk­
nym papierze, około 400 stron obejmujące, w któ- 
rem autor mniej lub więcej obszernie około 300 
bitew opisuje, podając nazwiska osób, które się 
walecznością wsławiły.

Cena do 1 kwietnia za I e g z . 6 mrk. 
po wyjściu dzieła 8 mrk. 0  wczesne za­
mówienia prosi nakładca (709-5 5)

K .  K o z ł o w s k i ,  Poznań, ul. Długa 8.

W
Kuryer Krakowski U

n a j t a n s z e  p i s m o  
c o d z i e n n e ,

powiększa swą objętość bez podnoszenia 
ceny prenumeraty.

Każdy nowo przybywający prenumerator 
otrzyma bezpłatnie początek niezmiernie 
c iekawego utworn:  „Niagara, po­
wieść o atu trzydziestu kobie­

tach".
Prenumerata „Kuryera“ wynosi:

w Krakowie: rocznie złr. 9 60, półrocznie 
złr. 4 80, kwartalnie złr. 2 40, miesięcznie 
80 ct., za odnoszenie 20 ct. miesięcznie; 
na prowincyi z przesyłką: rocznie 12 złr., 
półrocznie 6 złr., kwartalnie 3 złr, miesię­

cznie 1 złr. (730-3-4)

l l c l , w e l n y  

i b a w e ł n y
białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

Wilhelm Pens w Krakowie.
Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (183-158)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne, na grunta suche .ub mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślma 
raz zasiana trwa kilka lat. — J e d e n  h o r n e e  
wraz z workiem kosztuje a  r t f . ,  przy zaku- 
pnie naraz lO  h o r c y ,  dodaje się korzec bez 
płatnie. — Zamówienia uskutecznia J .  B a l i l e -  
n i c z ,  skład nasion w B o c h n i .  [399-13-30]

S o l i t r ra  l e c z y  (i l i s to w n ie )  Tl 
Dr. Bloch w  W iedniu . P r a t e r s t r a s s e  42., N

[426 6 3;)

Nasienie buraków pastewnych
wysyła za zaliczką

Z a r z ą d  d ó b r  G t r o d k o w lc e
p o c z t a  N i e p o ł o m i c e :  

W roxton golden globe, nowy i 
bardzo wydatny gatunek, po 45 centów 
za kilo.

Czerwone olbrzy mle po 40 centów 
za kilo. (603 7-)
Poniżej 5 kilo nic s'ę nie wysyła. 
Zamówienia od 50 kiło zwyż, o 5 ct. 

na kilo taniej.

Zegary wieżowe
różnej wielkości, w eile najnowszej konstrukcyi, 
dostarcza bardzo tanio za poręczeniem W. Ku. 
Schneider, fabryka aegarów w Fren- 
denthnl, w Szlązku austryackim. (646 9 10

sultacyi w zakładzie Ora Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym akładzle W. Twerdy 
apt.,I.Hohlmarkt 11 w Wiednia.
g y  Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auxilium j est skuteczne i praw- 
dzTwe. Pan Br.” Hartmann od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
chorohy skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męskie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leczy także listownie w Wiedniu, 
I., liObkowitsplata 1. (627-339 )

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

PAPIER WLINSI
Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 

WLINSI p r z e c i w  kaszlom , kata­
rom , nieżytowi oskrzeli, cho­
robom gardlanym, grypie, bo­
lom w krzyżach, gośccowl i t. d. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie.

W P a r y ż n  s fabrykanta p. Wlinsi i 8p. 
na ulicy de Seine Nr. 31.

Dostać można w K r a k o w i e  w apte­
kach p. p. Trauczyńskiego, K. Wiszniew­
skiego, W. Redyka i Siedleckiego; w L w o ­
wie u p.p. Mikolascha i Wieuiórskiego, 
Sklepińskiego i Beisera. ____(143-15-13)

Czcionkami Drukarni „ Czasu,“

M aryocelsk ie
Krople żołądkowe.

Środek znakom icie  dzia ła jący  n a  w a ie lk ieg o
rodzaju  choroby żołądka.

N iezrów nany  przy b rak u  
M arka ochronna, apety tu , słabości żołądka, cu­

chnącym  oddechu,w zdęciach, 
kw aśnych  o db ijan iach , k o l­
kach , k a ta ra ch  żołądkowych 
zgagach , tw orzeniu  się p ia ­
sku  m oczowego i k am ykach  
w pęcherzu, przy  zbvteczndj 
produkcyi flegm y, żółtaczce, 
obm ierzłości i w om itach, przpr 
pochodzących z żołądka bó­
lach głow y, k u rczach  lub 
/.atw ardzeniaeh, p rzeciążeniu  
o łądka po traw am i i  napo- 

ijam i. p rzy  ro b ak ach , c ie r­
pieniach śledziony, w ątroby  

^ - i i  hem orojdach. Cena (lako* 
ni ku w raz z p rzep isem  #5 centów  au str . G łówny 

ik ła d  u ap tek arza
K a r o l a  B r a d y

w Krom ery In  (K rem sler) d i  M orawie w Aostryi.
Do nab y cia  w  w siy stk lc h  ap tekach .

'O e t r s e ł e n l e l  P row deiw e krop le  żołądkowe 
m aryoce lsk ie  byw aU  caąetokrotn ie  fałszow ane 
i naśladow ane. — W  dowód praw dalw oicl tych  
k ro p li pow inna k a id a  b u te lk a  o b w in i,tą  byó 
w opakow anie  czerw one, zaopatrzone powyżej 
oznaczonym znakiem  ochronnym  a  p rzy  k a id ó j 
bu te lce  znajdować! s i ,  pow inien  p rzep is  uży­
w ania k ro p li, z w zm ianką, .* e  drukow any J e i t  
w d ru k arn i 11. fiask* w K ro r ie ry in  (K rem sler.)

(186-3-)

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

przez B a r o n o w ą  X .  Y .  Z .
tom II., 8o, 337 str. — Cena 3 złr.

TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni­
karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIII. 

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

Tasiemca głową

usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupełnie 
bez smaku, do zażycia łatwe i bardzo przyjemne. 
Skatek poręczony. Cena dawki 6 złr. 50 c. 
Pocztą o 25 cnt. więcej Prawdziwe tylko 
z St. 6eorgz.Apothehe w Wiedniu, V. 
Wlnunerfaaie S8, gdzie adresować należy 
wszystkie zamówienia. Niezliczone podziękowa­
nia od lekarzy i szczęśliwie wyleczonych są na 
żądanie do przejrzenia. $73-6-12)

Skład w KRAKOWIE u E. Stockmara apt.

A n t o n i  S k i b n i e w s k i ,  handel wędlin
W  B O C H I I  099-3-4)

poleca swoje doborowe wyroby po następnych cenach: 
SZynka zwyczajna, bez kolana, wędzona . . . kilo złr. — ct. 80
Szynka zwyczajna, bez kolana, gotowana . . .  „ „ 1 „ 20
szynka westfalska, surowa . . . . . . . .  „ „ — „ 9 0
szynka westfalska, g o to w a n a ...................................... „ „ 1 „ 20
kiełbasa krajana, czysto wieprzowa . . . .  „ „ —  „ 8 5
kiełbasa siekana, czysto wieprzowa . . . .  „ „ —  „ 80
polskie sa la m i.................................................„ „ 1 „ —
salceson  ..............................................................................„ „ —  „ 70

z tym dodatkiem, że w moim handlu nie używam żadnyih kabanin. 
Wysyłam za zaliczką w dowolnej ilości, tudzitż pocztowjch 5 kilowych

J A N  I H N A T O W I C Z
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennicach 

Nr. 20, — w Czermowcach, w Rynku Nr. 2, poleca swojego wyrobu
znakom ite ś ro d k i, odszczegółnione 7m a m edalam i zasłu g i 

i 2 m a dyp lom am i uznan ia  na w ystaw ach  kra jow ych  
i  zagran icznych .

Powietrze lasów iglastych w pokoju!
otrzymuje się pnez rozpylanie ^

kadzidła sosnowego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowaue własno­

ści hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietize mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że jest powszechn e uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (87-4-)

Flakon 60 c t , rozpylacze od 24 ct. do 3 z łr

W e wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje

Puder
ryżow y sp ecyaln ie

PRZYGOTSW ANY z  BIZMUTEM

Przez C H ‘“ FA Y, Fabrykanta Perfum 
PARTŻ, S, Ulica de la Pair, 9, PARTŻ_______

G D Z I E ? ?
się kupuje ładne i dobre męzkie i dziecinne ub.anie? Tylko we filii 
wiedeńskiej fabryki H eilm ana Kohna 1 Synów

w Krakowie, ul ca Grodzka Nr. 9, I. piętro.

C c  Tl n  I l r  • I SurdQty angielskie 4
d l  I l l ł i  .  Surduty żakietowe I , . ,

Ubranie w dobrym gatunku . . od złr. 10—30 j Ubrania frakowe I na  ̂ SZYC nao
Zarzutki eleganokie................... ,  ,  13—30 Ubrania salonowe I fabrycznych.
S p o d n ie ........................................... „ 2 75 -1 1  | Szlafroki I
Najnowszy mężyków . . . . ,  „ 12—25 Burki do podróży )

Również wielki wybór ubrań dziecinnych od 3 lat począwszy.
Celem uniknięcia pomyłek uprasza się zapamiętać nazwisko firmy i numer

domu, w którym się magazyn znajduje. (803 3-)

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla c . k* n r i ę d n l h ó w  p a ń s tw o w y c h  o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

zak ład  mundurowy dŁ » Z U R  KRIEGSMEDAILLE:" 
Nloritz Tiller & Co. ”  c. k. nadworni dostawcy,

w Wiednia, VII., Marlahllfenirane 9 9 .  (638-5-20)

Ostrzeżenie przeciw podrahiaczom.

P astilles de

TAMAR
IN D IE N

GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PHZ G W

Z A T W A R D Z E N I U
i słabośc iom  k tó re  mu towarzyszą jako to : 
K R W A W N IC O M ,  ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U ,  
DO LE G L IW O ŚC IO M  ŻO ŁĄ D K A I K IS Z E K  i.t.d.

B ardzo  p rzy jem ny  do z a ż y w a n ia ,— nie zawićra 
w sobie żadnej  cząs tk i  drażniące j,  — bierze się 
nie zm ien ia jąc  w  n iczśm  ani przywyknień ani 
za trudn ień  codziennych.

K i«ibi; i lny  i n ie s e k o d l iw y  n a w e t  kobiśtom 
brzem iennym , położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we w szy s tk ich  sk ła d ac h  materyałów 

ap teczn y ch  i w  ap tek ach .

P aris, E. Grillon, 27 , rue Ram buteau.

<ń
CO
a .

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.
W Y C I Ą G  *  R O Z K Ł A D U  J A * D l

ważnego od Igo października 1886 r.
Odjaid ■ Podfdna-PIauowa

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Zywoa, 
Nowego Sącza,

4*34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego 8ą- 

oza.
Odjasd ■ Tarnów*

258 popołudniu do Zagórza, Zywoa,
3-55 w nocy do Zagórza, Żywoa, Orłowa. _

8 0 0 0  m i r .
potrzeba na hipotekę domu. Bliższa wia­
domość w Księgarni katolickiej
przy ul. św. A nny  pod L. 2. (729 3-4)

Agronom z Prus,
ozłowiek inteligentny, w średnim wieku, kawaler, 
poszukuje posady od św. Jana — posiada jak 
najchlubniejsze pole.enia od znanych tu osobi­
stości. — Oferty proszę adresować: M . M . po­
ste restante Kraków. (798-3-jO)

Dobra w Węgrzech
4000 m  Tg., z tego 1800 lasu bakowego 
i dębowego, z budynkami i młynem, są 
razem lub sam las do sprzedania.

Wiadomi ść u adw. Dr. Wędrychowskiego 
w Krakowie, ul. Gołębia wyższa L. 6, I. p. 

(795 3-3)

RUDOLF QLIXELLI, blacharz,
w K ra k o w ie , w domu w łasnym , 

uł. Łobzow ska N r. O, 
znany od wielu 1st jako praktyczny i su­
mienny wykonawca robót, w zakres jego 
fawodu wchodzących, podejmuje się po­
krywania dachów i wież kościelnych, tak 
w miejscu jak na prowiacyi, wszel&im me­
talem, czy t> własnym, czy też na ten cel 
mu dostarczonym, z 2—31etnią gwarancyą.

Zarazem poleca swój skład zaopatrzony 
we wszelkie wyroby blacharskie na po­
trzeby domowe, kąpielowe itp. po cenach 
bardzo umiarkowanych. (534-4-6)

Nasiona
buraków pastewnych we wszystkich 
gatunkach, marchwi pastew ej ol­
brzym ej, kukurudzy am erykańskiej 
„kc ński ząb“ —  oraz nasiona ogro- 
dowe i warzywne, w szystkie świeże 
z gw arancyą kiełkowania, ju ż  otrzy 
mał i poleca handel (585-5-10)

Edwarda Fuchsa w Krakowie.

Kamienica
piętrowa obszerna, *  ogrodem , w je- 
dnem z większych miast w Galicyi, jest 
z powodu słabości właściciciela pod ko- 
rzystnemi warunkami do s p r z e d a n i a .  
Cena przystępna. W ogrodzie można urzą­
dzić mleczarnię albo restauracyę, lub też 

wybudować oficyny.
Bliższa wiadomość w biurze komisowem 

i informacyjnem W ł. Jaworskiego  
w Krakowie przy ul. Grodzkiej 1. 30. 

_________________ (76-7-)_________________

Najdawniejsza w roku 1871 założona niemiecka

fabryka łapek 
na drapieżne zwierzęta 

W .  W I L L I G E R
(dawn. R. Weber) w Hajrnau w Szlązku

poleca swoje
przyrządy do łapania

szczególniej 
znacznie ulepszoną patentowaną

n i e m i e c k ą  ł a b ę d z i ą  s z y ję ,
żelaza na wydry

(zrobione wedle podań bar. v. Hannsteln 
i wiele innych, do chwytania dzikich zwierząt, 
stosownych łapak. (296 6-6)

Cenniki darmo 1 opłatnie.

F n yju d  do Podj6r«*-Pł*now*
912 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 

7-03 wieczór w Podgórzu, 8-zO w Krakowie z N 
Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Ska iny, 

Prifjaid do Tarnowa 
1110 przedpołud. z Żywca, Zagórza, (744 92-) 
11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Dwoje małych sierotek
legitymowanych, ślubnych, zdrowych, przy­
stojnych, poszukuje na tym świecie matki, 
która łaskawie zechce wziąść je sobie na 
zawsze. Adres pod lit. K. T. szkoła ludowa 
w Zarszynie w Galicyi. (805-3-10)

Fortepian Streichera
z angielską mechaniką, tanio do sprzedania. — 
Wiadomość u stroiciela B a a b a  przy ul. F lo -  
r y a ń s k i e j  pod Nr. 15. (813-2 3)

I k ś k l l l  we LWOWIE, blisko śródmieścia, 
” U M 1  z ogródkiem, nowy, dwupiętrowy, 
dobrze zbudowany, jest zaraz do tpr.edania. — 
Bliższa wiadomość pod lit. H .  M. Cł. poste rest. 
I iw ó w .  Piśrednictwo wykluczone. v749-2-5)

Administracyę realności
przjjmie emerytowany sędzia, mo­
gący złożyć kaucj ę i zastępować 
w interesach. Zgłoszenie przy ulicy 
S ł a w k o w s k i e j  Nr. 16, I. piętro.

(811-2-3)

Pies legawy
młody, maści czarnej, podpalany, zginął 
z domu przy ulicy S t r a s z e w s k i e g o  
pod Nr. 2, na dole. — Uczciwy znalazca 
zechce go tam oddać za wynagrodzeniem.

(815-2-2)

1 C  Wyborny interes!
Od wiosny b. r. jest do objęcia dzierżawa blisko 
Lwów a, zawier. w 2 folw. dobrze zabudów, około 
1000 m silnej roli i 260 m. urodzajnych łąk. Ob­
siewy znaczne. Inwentarze do nabycia na raty. 
Czyn-z z morga po 6 złr. Kauoya niska.

A .  T e o d o r o w ie *  we L w o w ie *  
(806-3-6) ul. Czarnieckiego Nr. 24.

Pierwsza mleczarnia
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 

uznani i polecona przez Towarzystwo lekarskie, 
a zostająca pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

tegoż Towarzystwa i Fizyka m ejskiego,
otrzymuje z dóbr Gródkówice, p. Niepoło­
mice, codziennie nabiał o godzinie 6 rano 
w celu częściowej sprzedaży po cenach na­
stępujących: litr śmietanki słodkiej 25 ct., 
litr mlóka niezbieranego 7 ct., litr mlćka 
zbieranego 4 ct., litr mlćka kwaśnego kłó- 

ccnego dla chorych 8 ct.
Dla domów prywatnych ogłasza się abonament, 

o którego bliższych warunkach udziela wiadomo­
ści h a n d e l  p . T .  G tó r e c k ie f O  w  R y n k a  
g ł ó w n y m  w  K r a k o w i e .  610 2-)

Zgłoszenia na stałą dostawę nabiału d a zakła­
dów publicznych, restauraoyj, kawiarń itd., adre­
suje się wprost do Zarządu dóbr Grodkowice.

M am zaszczyt zawiadomić Szanownych 
Gospodarzy, iż mój handel w Bochni 

wprt st kościoła, otrzymał różne świeże 
nasiona* które po najtańszych cenach 
sprzedaję. — Wszelkie zamówienia natych­
miast wysyłam.

JAP BIERNACKI
(793 3-3) w Bochni.

Prowizyjnych podróżnych
na story drewniane i żaluzye 
przyjmuje za w ysoką prowl- 
zyą A. Hausdorf, wyrób storów dre­
wnianych i żaluzyj w Barzdorf pod 
Braunau w Czechach. (626 6-8)

Żądaj Pan tylko G e n l e r s  p r a w d » l w e |o

likieru ziołowego
A l tv a t e r ,  (647-9-10] 

tylko prawdziwy z fabryki likierów p. f. S le ą -  
f r l e d  K e s s le r*  J łŁ g e r n d o r f .  — Do nabycia 

w znaczniejszych handlach i kawiarniach.
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T a n ie  w ydania
J. Chociszewskiego.

Gawędy starego leśniczego, z 12 rycinami, 8o, 100 str. 50 ct.
Kopa w e s o ły c h  1 ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci­

szewski. 12o, 64 str., 20 ct.
P ó ł kopy w esołych opowiadań, zebrał J. Ch. 12o, 48 str., 15 ct.
W esoły  figlari, zawierający ucieszne i ciekawe powiastki, wesołe 

opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 12o, 93 str., 26 ct.
Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 

skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 8o, 79 str., 30 ct.
K ała hlstorya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3. 12o, 95 str., 20 ct.
D zieje narodu polskiego dla ludu 1 m łodzieży w krót­

kości opracował J. Chociszewski. W ydanie 5 . z mnóstwem rycin. 
12o, 256 str., 50 cent.

Jan I I I .  Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent.

K siążeczka o Sobieskim  dla dzieci polskich. 16o, 64 str., 
z rycinami. 17 c. ,

Sobieski pod W iedniem dnia 1* września 1683 r. Na 
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8o, 34 
str., z 12 rycinami. 15 c.

Powiastka o wietrze. Napisała dła młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 8o, 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent. .

R ó że 1 n ie za p o m in a jk i, książeczka dla serc kochających, a szcze­
gólnie dla n a r z e c z o n y c h ,  zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada­
nia i t. d. 8o, 110 str., z 12 rycinami. 41 c.

Skarbczyk poezyl polskiej dla ludu 1 m łodzieży, 12o, 
256 str., 45 ct.

Trzydzieści pieśni i piosnek dla rzem ieśln ików , 16o, 
48 str. opr., 20 ct. . . . .

Bukiet p o w ln sx o w a ń  dla dzieci 1 m łodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 12o, 88 str., 30 ct.

| ^ -  Kupujący naraz za * złr., otrzymuje w dodatku 
bezpłatnie książeczką powieściową z rycinami 
p. t. „Piast“.

Do nabycia w Administracji „Czasu" 
w Krakowie.

Papier s fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsko. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński.


